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Przybył nowy jacht morski 


W dniu 28 sierpnia w porcie gdyńskiim imibyla się uro 


czystuść poświęcenia jachtu pełnumurskiegu „арта“ 
zukupiunega przez Yachi-Klub przy „Wspilnocie latere- 
sów”. Jacht „Wspólnata” nazywał się need Iyim „Undine 


i kupiony zastał w Finlandii. jeczym odbyt pierwszy rejs 


7 Helsinek da Чуп}. 


W uroczystości chrztu wzięli udział рр. In? Kowalska. 
inż Przedpełski, p. Dęmbicku | inż. Kowalski jako ro- 
dziee chrzestal. Jaku gośsie przy wicemi 
mysłu i handlu Sokotawaki, колаў: 
stawiciele Yachl-Klutu Polski 1 Oficerskiego Yacht-Klul 
„Wspólnoty Intererów”. Nady Porta 
kure] wygłosił 
Zawisza (zer 


wreszcie delegaci 
ni. Pa uruczystażci poświęcenia. w czasie 
przemówienie ken. Zaruski, kuplien jach 
ny moście pudeśmowani byli lampka winu. 


Јак wiadome, Yachi-Klul przy Wxpdlnocie Inlareków 
zalozony zwlał w Прем be, а już w sierpniu Шу} w pe- 
sladaniu jachtu. klóregu smukła sylwelke budzi sensację 
w parcie gdyńskim, Jest зн jaechi jelmommorski, doskonale 
przystomwany ils dalekich rejsów. Spadziewać się należy. 
że YaehtKlub pray „Wspólniele Inleresá: 
w swej dzíislslposel | powiększy w najbliższym czawie llez. 
by jachtów. noszących po morzach polską handere 


nie spocznie. 


„Stella Polaris” w Gdyni 


Du Gdyni zawinął dn. 4 września rb. jacht turystyczny. 
moturowieć „Siella Pułaris", nalesący du najwspi J u- 
rządzonych jachtów turystycznych światu. Przybył om de 
Gdyni z Tallinu, przywożąc ukoli 16.10 pasażerów. з których 
częńć udała siç z Gdyni da Warszawy z wycieczka, pozastali 
zaś pasażerowie udali sie do Saat 


* 

Jachi turystyczny „Stella Polurls” zawija du Супі mik 

ruczałe | słanawi zawsze mirakcje dle mieszkańców miesa 
i turystów, 


Powrót „Zawiszy Czarnego" 


W niedzielę dnia 28 xierpnia nad ranem juiwrócił de 
pońeńży  twiezebnej 
»skuner harcerski „Zawleze Czarny” Żaglowice tym razem 
pływał na wadach duńskich i zachodnio-szucdzkich, za- 
wijajuc m. In do Kupenhogi 1 Мапи, Szkunerum Јак zwy- 
kle dowodził general Marinsz Zaruski 


Gdyni z przeszłe Uwu-tygadniowej 


Оргде? harcerzy ostatnią podróż na „Zawiszy Czarnym“ 
wibyła 32 nauczycieli szkół ścednicli | owszerhoych z ea- 
lej Polski. Su umi wszyscy kierownikami i upiekunami 
szkolnych kół Lini Morskiej i Kolonialnej. Vadrós wlçe 
iniału na eela umośliwienie nsuczyciełum lęzpeźrednisko 
źetkniceln się z morzem i jego niektóryinl zagadnieniami, 


które lak rzęsto sa temalem Ich pogudauck w szkuje 

Pierwsze zetknięcie się nauczycieli z murem byłu na- 
prawilę wyjątkuwe i da йип dało lematów da niejedne] 
pogadanki, Майте howiem prgez cały niemul czas irw 
padróży było niezwykle burzliwe Howie nie wychudzona 
ze strefy załormów a wiete nirmal bez przerwy wisi z siłą 
A dn 10 stopni Heuufarta. Załaga przez wata ciężkie chwile. 
Wire jednak nauczyły ia banie dużu w dzłedzinie że 


Nowy rels „Zawiszy (xarnego” nie Jest narazie prze- 
widziany. Jearere jedna pońróż żagłuwca dojdzie da skuiku, 


u ile skompletuje sie udpuwiednia załoga 


W żaglówce przez Atlantyk 
NMemiec Heinz Farsier wraz z danma pasażerami wy- 
ruszyl na łodzi Заде) z lang Taland przez Ocean do 
lismburga. Śmiały żeglarz ina nadzieję przezwyciężeniu 
Atlantsku 16442 klmi w 5 - 6 tygodni. 


„Dar Pomorza” wyrusza w podróż 
Matek wzkulny „Пат Vamorza* po gruntawi 

a f A [p 
ш rh. wyrusza w ¿wg doroczną padróż dwiezebng, 
W podróży Swej żawinie um w tym ruku do Zair 
Жөн. poetów 
Janca, Aniyle, Harbutor Porinrico, Columbis, Jø- 
make i Kuha. Podráf ta potrwa 7 i pół rulesiąca. Powról 

Naru Pamurza" spodziewany jest w Кайси kwietnia. 


Polski Klub Yachtowy w М. Jorku 

W najbliśazym ezavle powstać ma w Nuwym Jorku 
polski klub jachtowy, który puza łegiartwem mi 
sly również kajskarstwem, wieślarsiwem | pływa 


rozbiła ale m. 
1004 żagłuwa. kińrej 3-eh pasażerów W ch d- 
żuruy sirażnik, patrolujący wzdłuż platy. 

Okaza sie, de rozhitkumi są trzej Polacy. 
Tuwski urzędnik z Chylmil, А 
Керу Oksywskiej 1 F. Danyi 


«> du wybrzeży КЕШИР 

ich „jecht” na drobne kawałki. 
Razblikarat nie pawiadającymi odyowednich dokumen: 

We. zawytekuwalu się policja fulrmiceskm. która 

ich droga lądową z puwrulem do Bulski. | 

nie m 
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Początek Hexat a gud 
klasy „V* skała 8 Mim. dis 
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KOMA 
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Klubu Polski Ks. Straz 
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Żgdaszenia należy składać du nis 7 wr 
driny 26.6; w Sckrelarlucie Vachl Kinbu Pal 
wl Miedzeszyńske 2. gdzie również: będą 
grams dnia M września br. u godzinie Tä; 
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Morskie regaty w Gdyni 


Doprawdy nie wiem czy wszystkie regaty żeglarskie na 
zatoce wzbudzają w Gdy 
że jedno jest pewne - (e ostatnie zorganizowane w dn. 21 
pnia przez oddziały morskie Oficerskiego Yscht-Klubu 
N. P. i Yachl-Kluhu Polski minęły bez większego echa. Zo- 
pewne dużą winę ponosi tutaj prawdziwie paskudra pogo- 
da jaką mieliśmy vega dnia. zimno j sinpiury ustawicznie 
dewicz. W kożdym razie, tok czy inaczej, faluchrony i na- 
hezeza świeciły puslkami — nie można bylo na nich wy- 
Kledzić nikogo, kluby zajmował się obserwoweniem regat 
Przypudkowych ubserwatorów wystesszył deszcz, stali zaś 
widzowie regal żeglurskich Li krewni i przyjaciele zawod- 
ników nie dopisali tym razem poprostu dlatego, ze сопа]. 
mnicj połowa startujcych żeglarzy mieszka stule.. w War 
“i. 

Jeśli chodzi o nastrój przed regatami i W czasie regat, 
st on dziwnie bez Wyrazu, jakiś senny, Nawet u zawad- 
mików nie czuje się zapału oni specjalnie bojowego nosta- 
ienia raczej ot, tokie podźwiadone machuigeie ręką. Wy- 
daje się jakhy w powietrzu wislaly niewypowiedziane slo- 
wa: „Hegaty ? 


i tak male zainteresowanie, wszak- 


Trudno, pojedzie się. wróci i będzie spo 
koj“, Zreszły nie można się temu dziwić skoro dzień jest 
pochmurny, patlajycy co chwila deszcz grozi ulewą u nół- 
uaeno-wschadni wistr zdażywszy już rozhuślać zatokę, za- 
«тупа teraz tamat szczyly Гаї w białe krzywy, zapowiadając 
silny chwicjbę. 

Nicodłącznym zagadnieniem wszystkich regat żcglur 
skich jest kwestia dobrania sobie odpowiedniej zołagi, Kzecz 
prosta zagadnienie to istnicie i tutaj. Jest ono może nawet 
nieco Irudniejsze. gdyż żeglarzy jest situsunkowa mało, ule 
za In rozwiązuje się је w sposób oryginalny. powiedziałbym, 
familijny. Oto najzwyczajniej kapitanowie jachtów „wy- 
pożyczają” sobie wzajemnie załogi. W wyniku lakicj Irans- 
akcji zdarza się. że członek Vachl-Kluhu Oficerskiego jedzie 
w załodze Yacht-Klubu Polski; zapewne hywa też i odwrot- 


nie; fu przemieszanie się ludzi spod różnego znaku dowo- 
dzi z jednej strany dużego zżycia i zhratamia żeglarzy na 
terenie sporlu żeglarskiego w Gdyni, ale z drugiej strony 
niewątpliwie wpływa na charakter regat, Przesuwa go mia- 
nowicie z płaszczyzny walki hander kluhawych na znacznie 
węższy pla: zacji poszczególnych kapitanów. 
załóg i jachtów. W znacznym stopniu przyczynia się du re- 
pa fakt, że nie ma klasy jachtów w której były by 
reprezentowane wszystkie argunizacje biorące udział w re- 
satach. Przeważ lka jach- 
łów lej sumej kategorii a inne nic posiadaja ich wcale. 
Niewątpliwie obniża to warlość 1 siłę atrakcyjna regał czy- 
niąc je mniej interesującymi 


zyznę rywal 


iwnie: 


ie jedna organizacja posiada 


Just jeszcze соў en wyróżnia regaty morskie w Gdy! 
od regal śródlądowych urządzanych np. w Warszawie. Oto 


nie widzi się wcale jakichś większych” przygałowań przed 
regatami. О ile w iródlądńwce okres przedregałowy jest 
trzeba przecież wy- 


pakryć 


resem najbardziej gorgezkowym 
ciągnąć lodzie z wody, wymyć je, przeszmerglówa 


warstwa św 


tego lakieru, słowem, doprowadzić kadłuby 


do możliwie najlepszego stanu — a lyle tulaj przygotowa 
jachtu sprowadza się jedynie do uporządkowania żagli i ta- 
kciunku Nie należy jednak z tego wyprowadzać fałszywych 
wniosków jakoby tutaj na zatoce nie Посепіапо znaczenit 
czystego, dobrze wylakicrowancgo i wypałerowunego dna 
i burt jachtu. Nic. Tak nie jesl. Wprost przeciwnic. A jeśli 
nika się tym nic zujmuje, to nie z braku zrozumienia Tub 
chęci, a ро prostu dlatego, że w pięknym basenie jachtowym 
nie ma dotychczas nawet najprymitywniejszego urządzenia 
do wyciągania jachtów no brzeg, Powstaje wspaniały „Dam 


Żeglarza”, na nabrzezu zukłada się kwietniki, flotylla jach= 


łów rośnie z roku na rok a slipu jak niema, tak niema 
1 gdyby leraz ktoś upari mię chcac w polowie sezonu oczy” 
ścić kadłuh jachtu la musiałhy sprowadzać do basenu dźwię. 
W tej chwili można się tylka pocieszać, że 
=. v, ryczą loan bud ramme 


А leraz u samych regatach. 


ipowiednie 


Lamia startu przebiega z zachodu na wschód. Wyznacza 
je: wieza kościoła D. Marii w Gdyni, dwa nabieżniki usta 
wione nu południowym krańcu zewnętrznego falochronu bu 
senu jachtowego, oraz dwie hojki nge 


czające, ząkotwi 


czone na załace Ta wielka ilość slalych punktów -jest ich 


przecież aż pięć- -ma swoje dobre strony, ale mu równie 


złe. Przede wszysikim powstaje znaczna trudność ustawie 
nia tych wszystkich punktów Istotnie na jednej linii. Jest 
Śl chodzi o ustawienie hojek. Głę 


tu specjalnie trudne 


znaczna, w dodatkn trzeha się liczyć 
z silnym wiatrem i falą co w konsekwencji pociaga za saby 
konieczność w ania bojck na dlugich linach kotwicznych. 
Nie frudna sol teraz wyobrazić ile pracy kosztuje usta 
wieniec boi na właściwym miejscu. Jeżli jednak uda to 
asiąknać. wówezos makna mie 


Lokość morza jest doś 


pewność, żę nawel w przy 
padku, gdy któryś ze znaków zawiedzie, np. zdryfuje hoja 
lub stały nabieżnik zatroci swą stałość i zacznie na wietrze 
przewracać sig. linia pozostanie nienaruszona. Taki wiał- 
nie wypadek miał miejsce w czasie regat, Jedna z hoi ogra- 
niczających gdz 
stałe miejsce. S, 


się zapodziala, druga zmieniła swoje 
yluację uratowała wieża kościelna i nabież 


nik na falochronie. Mimo to linia startu straciła swg zasad- 
піса cechę - -ograniczoność i pobiegła do nieskończonaści 
Iku 


mil morskich. Pierwszy odcinek trasy ta właściwie linia 


Trasa. Jest nią wielki trójkal o długości obwodu 


startu przedłużona na wschód w kierunku wolnego morza 
uż 


п pierwszego znaku zwrotnego, Od legu miejsca (rasa 
zawraca do hrzegu, kierując się na most w Supatach i Кай 
czy się znakiem zwrotnym leżącym nieco na południe od 
Orłowa na prostej łączącej statek startowy z wieżą kościo- 
łu w Nowym Porcie. W ten sposńh pierwszy hnk trójkata 
prowadzi z Gdyni na wschód, w marze. Drugi kieruje z mo- 
ia na Sopoly, a trzeci zmierza z Gdyni w kierunku na 
Gdańsk. Znaki zwratue znajdują sie dosyć daleko, tak że 
można je dostrzec tylko przez szkła 


Cala ta duża choć nieskomplikowana trasa posiada jed- 


232 enm *ron "r 


ak wielką wadę która przy niesprzyjających okolicznoś- 
ciach zemściła się w czasie regat wprowadzając pewien cha- 


оз. Oto jak ta sprawa wygląda. 

Powiedziałem już, że pierwszy odcinek trasy jest po- 
prostu przedłużeniem linii хами na wschód. Wynika stąd, 
że jachty starrujace na wiatr. a więc z południa na północ 
muszą natychmiast po przekroczeniu linii zmieniać kurs 
Чо w prawo, hy żeglując pa przedłużeniu linii startu osiuk- 


¢ znak zwrotny. Trzcha przyznać, ze takie związanie tra- 
ormalne warun 


sy z 1 startu wytwarza zupelnie ni 
slartu. Może howiem powstać taka pray 
iują dwa jachty. Pierwszy z nich przechodzi linię jednocześ 
le gdzieś w części środkowej linii. Drugi 
A dalej, 
pierwszy jacht po starcie zmienia kurs w prawo i musi je 
szcze przebyć pół długości linii startu, hy znaleźć się na 


а syluacja; star- 


nie z sygnałem 
spóźnia się, lecz przekracza linie przy samej boi. 


tasie, lymczasum drugi wchodzi na trasę natychmiast ро 
okrążeniu boi. Im dalej od boi startuje pierwszy, tym więk 
sze spóźnienie może mięć drugi a mima to pozycja jega 


będzie jeszcze Welt lepsza, chociaz wlaśnie on jest tym, 
który nie potrafił duć sobie rady z wyliczeniem czaśu przy 
lotnym starcie, Sprawa jeszcze by się pogorszyła, gdyhy 
ilaść startujących była większa. Wledy bowiem pierwszy 
zeglując wzdłuż hnii lewym halsem (kurs prowadził w pr: 
wo) musiałby ustępować z drogi wszystkim spóźniającym 
сут bliżej hoi, ulbuwiem wszyscy oni żegla 


się ale martu, 
waliby prawym hal 
było. 

Rezwąlpienia zawadnicy otrzymawszy mapkę trasy mu- 
sieli przeprowadzić anal tu i bez wątpie- 
nia co najmniej większość x nich musiała zupełnie słusznie 


szczęście Hoku na starcie nic 


с warunków st 


wywnioskować, że dobry start w tych warunkach nolega 
cej па możliw 
niż па ścisłej punktumlności. Ostatecznie więc przy takim 
trasy nic stałoby się nie strasznego, gdyby ni 


wi ciasnym okrążeniu bol ograniczając: 


ulogi 
ślepy przypadek. Wprawdzie mielibyśmy dosyć oryginalny 
rodzaj mortu, rodzaj na ogół nigdzie nie spotykuny, ale 
| tak sią rzeczy lepsi zawodnicy mielihy start lepszy. gor 
si w i wszystko byloby w porządku. Tymczasem 
na widownię wkroczył głupi przypadek i spłata? żeglarzom 
tigla zastawiajac na nich pułapkę. 

Wiatr dochodzący do pięciu stupoi B í fala określana 
na 3 stopnie, przesunęły boje ograniczające na południe od 
linii startu, Między boją a limig powstał szeroki pas wady, 
w którym przypadek zaczął wyczyniać swoje igraszki. Olo 


со się stało. 
Obserwując zachowanie się zawodników ww asm «= 
na trzy grupy. Pierwsza grupa, то naj- 


na ich byla podziel 
to ci. którzy zdnbywszy przekonanie, że najkarzyst 


Jeps 
niej Jest startować przy hoi umieli je wprowadzić w czyn. 
Druga, to cl, którzy chcąc starlować przy bol nie umieli 
iczyć manewru i wreszcie nsiatnia arupa ludzie 


dobrze w: 
startujący bez żadnego planu. Voznawsży zawodników 


spńjrzmy teraz na start. 
Dwa jachty zbliżają się do linii, Jeden żegluje prawym 


Ш TZ 
| 
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halsem, drugi lewym. Ten pierwszy przechodzi poniłej hoi. 
Właśnie teraz naputkał przeciwnika. Korzysta z prawa dro- 
gi, zmusza przeciwnika do zwrotu, spycha go, Polem nagle 
sum robi zwrat, okrąża ciasnym łukiem haje, kieruje się do 
tnego. Jego sternik jest zadowolony, już czuje 
się zwycięzcą. Jednym zręcznym manewrem pokonal prze- 
ciwnika i zajął lepsza pozycję, ma więc się z czego cieszyć. 
Nie wie jednak biedak, Że przypadek sptutat mu figla, że 
start własciwie 
, przeszedł 


znaku zw: 


haja zeszła ze swego miejsca a jego piękny 
nie jest slarlem — nie przckraczył przeci 


z lin 


tylko między linią a boją. Co gorsze. nie wie nawet, że 
zmuszając przeciwnika do zwrotu, zarazem zmusił go do 
przekroczenia linii, zmusił go da wykonania prawidłowego 
startu czegu sam nic zrobił. 

A cóż ten drugi? ten z drukiej kategorii? — O, z pew- 
nością jest wściekły. Zmuszany do zwrotu klnąc w duchu, 
adpadu, rozpędza jacht. Wreszcie robi zwrot, Idzie mu z tru- 
dem  -wiatr i fala zbijają a on spieszy się, Jacht nurkuje 
dziobem, bierze wadę па pokład. Załaga forsuie żeglami, 
pomaga fakiem. Kapitan zapewne z niepokojem liczy sekun- 
dy.. mic wie przecież, że każda z tych sekund zbliża go do 
linii startu, Nareszere przeszedł linię, zmienił kurs i poże- 
Howat za pierwszym. Przypadek dopomógł mu. 

O trzeciej grupie nic warto pisać... Chociaż, niet I tu 
był cickawy wypadek, tylko że tym razem zawinił nie lns 
u sternik. Naugół jednak im start był gorszy, im sternik 
miał większe trudności z eiusnym okrążeniem bol, tym pe- 
wniej przechodził linię startu ratując się zupełnie przy- 
padkiem ud dyskwalifikacji. eden tylka Jacht (hyt to ho 
dajże stari zgwałcił przypadek, nie pozwalając sobie dnpo- 
móc. Syknał startowy zastał go daleko powyżej Пой startu. 
Slernik usłyszał sygnał i zawrócH cofając się przed linię, 
widzac jednak, że przeciwnicy znacznie gu wyprzedzili, nie 
zadawał iobie nawet trudu, by prawidłowo wystartawać, 
ominął Баје ze złej strony | pogunil zo konkurentami. Tns 
kie były slarly. 

Powiedziałem na poczatku że nasirój w czasie rogal 
był senny, teraz cofam vo, Zaprawdę, obserwowanie jak 
przypadek igra sobie z ludźmi dawało wiele emocji. 

Na zakończenie jeszcze kilka słów o organizacji. Musze 
ydrszu powiedzieć, że była kilka niedociągnięć. Najważ- 
niejsze z mich, ta bruk masztu startowego. Sygnaly poda. 
wana w sposób nasiępujący: na pięć minut przed stariem 
danej klasy podnaszana czerwoną flagę da polowy muszlu 
na holowniku. Z końcem czwartej minuty flagę dociagano 
do szczytu. Wreszcie w końcu piątej minuty flaga schodzi- 
łu w dół i jednocześnie gwizdula syrena halownika, Nie 
trzcha chyba dodawać, że lakie prymitywne urządzenie nie 
duje zawodnikom możności dokładnego wyliczenia czasu. 
Szkada ie nic hyło prawidłowego maszlu pięciopalowego 
z hombą. 

Ofuwjalnych wyników moge podać, gdyż do chwili 
mega wyjazdu nie ogtuszuno ich. Nie wiem również Jak sa- 
bie porądziłu komisja z kwalifikację startów. 

Boguaław Kaliński, 
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Litera czy duch przepisów ? 


Korzystając z uprzejmości Redakcji udzielającej mi 
tyle miejsca na snucie wspomnień z Kilonii, chciałbym tu- 
taj poruszyć jeszcze pewną sprawę. Sprawę, która zaryso- 
wała się dosyć jaskrawo na tle ohserwacji regat kilońskich. 
a klórej aktualność potwierdzają prawie każde regaty. Cho- 
dzi mi o kwestię protestów. Zacznę jednak od początku. 

„Jak Już pisałem, w Kilonii startuje się zawsze na wialr. 


Pocięga to za sobą [akt, że wszyscy zawodnicy starają sic 
startować możliwie blisko prawej boi ograniczającej linię 
slartową. Oczywiście chodzi tutaj a przekroczenie linii że- 
glujge prawym halsem, gdyż daje tu zawaruwane przepi- 
sami prawo drogi tak bardzo polrzebnc na lym pierwszym 
udeinku trasy, gdy jachty żeglują jeszcze w grupie. Ponie- 
waż jednak amałorów startu z prawego halsu jest bardzo 
wielu, mlej:ea zaś na zdubycie dogodnej pozycji wyjściowej 
mała, wohec lego z konieczności przy boi powstaje wielki 
tlok. Czasem taki slart wygląda nawet dosyć oryginalnie 
ua linii startowej піс ma nikogo, strefa startowa jest nic- 
mal pusta, za lo poza linią z prawej strony | nieco powy- 
Jej boi znajduje sie skdchione grupa łodzi zeglujących we 
wszelkich mażliwych kierunkach, Na kilka sekund przed 
startem hezładna grupa samorzulnie formuje się, wszystkie 
dzioby źwracają się ku hoi | cała falanga stłoczonych łodzi 
okrążając ciasnym łukiem hoig wchodzi na linię startu. Co 
się wiedy w lym tłoku dzicje trudno napisać. Dn statku 
slartnwego dochodzi tylko stuk dziobów uderzających w ru- 
ly, trzask zderzających aig burt i okrzyki slerników bez- 
skutecznie wołajacych o miejsce — słowem, jeden wielki 
көө, 

Otóż kiedy poraz pierwszy ujrzeliśmy taki start, wyda- 
wała się nam, że w konsekwencji pn skończonym wyścigu 
musi koniecznie posypać się cala seria protestów. Bn niby 
Jakze? - przekroczenie przepisów jest widoczne, zderzenie 
hyła i to nie jedno, w dodatku przy pierwszej bor zwrotnej 
sytuacja bardzo często powtarza się -stłoczane jachty wpa- 
daja na Hoos 

"Tymczasem, nie. Nikt, dosłownie nikt nie sktedal pro- 
testu, Wprawdzie klika jachtów zdyskwalifikowanu, lecz 
wcale nie za dolknięcie przeciwnika, w poprostu ukarano je 
za nieprawidłowe przekraczenie celu. 

Szczerze mówiąc, nie spodziewaliśmy sie (ego. Przecież 
u nas byly i takle wypadki, że jeden z zawndników groził 
drugiemu protestem tylko dlatego, iż ten ostalni żeglując 
obok dalknał jego bomu końcem zwisojącej u hoku linki 
regulacyjnej. A tutal., dwa jachty zelknęły się burtami i 
proteslu nie ma. Coś więe musi być w lej całej historii nie 
w porządku. Alho Niemey nie znuja przepisów regatowych?! 
sibo my je jakoś błędnie luh raczej zby: doslownie tłu- 
maczymy. 


с tedy z najbliższej okazji interneluję w tei 
iemicekich, starı 


Korzysl 
sprawie jednego ze znanych żeglarzy 
się wybadać jak uni palrzą na kweslię dyskwalifikacji za 
dalknięcie przeciwnika, Otu co mi powiedział: 

Wydaje mi się. że cel parografu nakazującegu ka- 
rad spawudawanie zderzenia dyskwalifikacją jest jeden: 
uchrunić załogę od przykrych kąpieli a jachty nd uszko- 

ieszlachetnej walce. А lersz 


deed i zapobiec hrutalne 
niech mi pan powie, która z lych dwóch ewentualności za- 
chodzi jeśli dwa jachty, choćby nawet z powodu nicuwagi 
któregoś sternika, lekko zelknęły slg. = Uszkodzeń nic ma, 
o brutalność trudno posgdzać. Pocóż więc robić niepotrzeb- 
ne historie, składać protesty, męczyć komisje i siebie. 
Zreszlą. czy zelknięcie tak dalece zmniejsza szybkość jed- 
педа z jachtów, że jego słernik musi uciekać się aż do 


protestu, aby zwyciężyć? — Chyba nie. Pyla pan dlaczego 
unikamy protestów. Mogę dać tylko jedna odpowiedż; bie- 
rzemy parakrafy przenisów са do ducha a nie co do lilery 
i pamielamy, że ратіјајас nieliczne wypadki prawdziwej 
brutałnnści prawdą jest, iż protest jest bronia słabych; 
lepszy zeglarz nawet jeśli ga dotkną czy potrącą, będzie 


zawsze pierwszy. A my, prnszę pana, cheemy być silni. 
Trudno nie przyznać, że były to mocne słowa, szcze- 
gólnie te o sile Ale jeśli nawel odrzucić z mich tu co hyło 
niewatpliwie podyktowane propagowana w Niemczech apo- 
teozą siły, to i tak zostanie jeszcze coś ciekawego, Zostaną 
słowa: „bierzemy paragrafy przepisów co do ducha, a nie 
<o da litery”, Otóż właś Powsłaje teraz pytanie czy i 
my możemy z czystym sumieniem podpisać ліс pod słowa- 
mi tego Niemca, Czy 1 my większy wage przywiązujemy da 
sensu przepisów, ich myśli przewodniej niż do ukoliczności 
uhueznych, do tego. by litera prawa nic została niczym 
abrażony? Doprawdy, nie chciałbym zasłużyć na nuzwę pe 
mi się, że odpowiedź na wszystkie (e 


symisty ule wydaj 
pytania powinna hyć negatywna. Nie mamy wprawdzie 
żadnega zhioru orzeczeń komisyj regatowych nkyd makna 
by wydobyć konkretne przykłady błahych protestów, Wy- 
daje mi się jednuk, że prawie każdy z zuwadników mópłhy 
przytoczyć wypadki gdzie dyskwalifikneja hyłu wynikiem 
biurokratycznegu pode'ścia do przepisów i zakończeniem 
nic nie znaczącego zdurzenia na wodzie, 


Rzecz prosta największa odpawiedziminość za taki stan 
ść bowiem dyskwalifikucji 


spoczywa na zawodniku, wicks 
pochadzi od protestów zawodników; osobista Ingeroncin 
komisji należy nuogół do rzadkich wypadkiw. Przeważnie 
jednak zawodnik datknięty w swej dum 
że nie zajął godnegu swej ambicji micjs 
nerwom i nie zastanawiając się wenle czy fakt, iz łodzie 
jego i konkurenia zetkaęły się istome uniemużliwił mu 
zajęcie lepszego miejsca- -sklada protest. I oto taki protest, 
złożony oczywiście w sposób określony przepisumi, dostaje 


‚ rozgoryczony. 


unieść 


‚ daje si 


się na zielone sukno stolu komisji, gdzie czeku Na ro 
eraz komisja zabiera się do dzieła. Ona rów 


strzygnięci 
nież nie zastanawia ale nad tym czy i w jakim stopniu wy 
padek zderzenia wpłynał na wynik regal. Jy ahchudzi tylko 
czy protest zastał złożony formalnie uraz klóry paragraf 
wszystko inne fest bez znaczenia. 


abrużono 


W międzynaroduwych regatach akademików w Garelach 


brało udział 121 żeglarzy ohojku płci. 


234 


Dobrze jeśli dyskwali 


kacja powstała tylka z lakieh 
powodów. Bywa gorzej. Bywa i tak, że zawodnik składa 
protest pragnąc w ten sposób dopomóc swemu koledze klu- 
howemu do zwycięstwa; nickiedy 


nosi to nawet szumną 
nazwę solidarności kluhowej. Jakże często i w takich wy- 
padkach zwykle bardzo widocznych, komisja kieruje się 
tylko martwa lilera przepisów sankcjonując swoim wy- 
rokiem niepiękny czyn zawodnika. Oto do czegu prowadzi 
czysta formalne, a nawet powiedzmy, hiurokratyczne ujma- 


wanie przepisów. 


Ale to jeszcze nie wszystkn. Można sobie wyobrazić 
jeszcze ciekawszy wypadek wy! 


kazujący absurdalność śle- 
pego trzymania się litery przepisu. 

Przypuśćmy, że dwa jachty żeklują w nół wiatru kry- 
due się. Wyprzedznjacym jest jacht nawietrzny. Według 
8 36 b) sternik jachlu zawielrznego ma prawo ubrony zbli- 
żajac sic do linii wiatru, czyli innemi 


słowy, wolno mu 


wyumtrzać. Załóżmy teraz dalej, że ster 
z przysługującego mu prawa i roz- 
się do linii wiatru, Zamiast jednak robić 


jachtu zawietrz- 


пека zechce skorzyś 


nocznie zbliża! 


to spokojnie i powoli wyczeka momentu, gdy sternik no- 
wietrzny, skryty za żaglem, nie widzi jego ruchów i wledy 
dopiero gwałlnwni: 


położy ster na burtę wychodzac na 


Jeśli szybkość była duża a miecz opuszczony, wów. 
czas jacht уйуго 


w micjseu i z cułą sily uderzy 


w nawielrznego przeciwnika; przypuśćmy nawet, ўс wy- 


w hurcie. Có? dalej? Oczywiś 


bije mu dz 


e protest 
‚ obejrzy ilziurę i jeśli stwierdzi, że 


Komisja zacznie bat 
zma 


aje się ona w części dziobowej, przed wanle, wyda 
wyrok: Ponieważ sternik jachtu zawietrznego wybił kole- 


ЗРО TEE WODNY 
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dze dziurę w sposób przepisowy, izn. przed wania — jest 
niewinny; jego przeciw: a dyskwalifikujemy. 


Czy wyrok jest słuszny? — Z punklu widzen 
sów niewątpliwi 


prze 
tek. Przepisy nie precyzują wesle po- 
do linii wiatru, nie wiadomu więc уок 
le czy kwałlawne skręcenie na wialr jest błędem, czy nie. 


jęcia zbliżania 


A z drugiej strony... czy slernik jachlu nawietrznego 
mógł uniknąć zderzenia? — Z pewnaścią nie mógł, Przecież 
inicjalywa spoczywa nie w jego rękach. On tylko reaguje 
na ruchy przeciwnika a reakcja musi być zawsze spóźniona, 
nigdy równoczesna; inaczej nie była hy reakcją, Tymezn- 
sem najmniejsze spóźnienie przy duże] szybkości í malej 
odległości między jachlami wystarcza do zderzenia I ula 


mamy przykład słuszności przysłowia: „kowal zawinił -- 


ślu 


arza powieszono” 
i wszystko pod kusym płaszczykiem przepisów. Przyczyna 
tego wszystkiego Jest tylko jedna: komisja zamiast zaps- 
tać kta zawinił, zapytała kto obraził przepis, a tu nie jest 
weńle równoznaczne, W rezyłłacie przepis nakuzujący ka- 


РТУТИ 


rač za spowodowanie zderzenia dyskwalifikacja, usankcjo- 
пома zderzenie. 

Rozmawiujac niedawno z pewnym doświadczonym i 
znakomitym żeglarzem, znanym z doskonałej umi 


позе 
rozwiązywania lakich rebusów przepisowych, przytoczyłem 
powyższy przykład, zapytując Jak оп by postąpił w takim 
wypadku będąc członkiem komisji, Odpowiedział mi: „Mu- 
siałbym rozsądzić według przepisów, ale nie mam pewności 
czy nie skrzywdziłhym zdyskwalifikowanego 


B. Kaliński 


Po sezonie plywackim 


Polski sport pływacki opieral się dniąd na paru oso- 
buch z Bochcńskim i Karliczkiem na czele, Utarlo się prze- 


- «a mata se а .. 


ohcjść żudna impreza pływacka. Nic podejmowalikmy się 


walczyć z żadny 


przeciwnikiem zagranicznym, jeżeli nie 


my zagwaraniowanega starlu tych dwuch usów. W 


niejednym ośrodku prowinejonaln 


ym uważani, że zawody 
һе» Hoc 


skiega í Karliczka wage nic mają racji bytu 


Nazwiska obu mistri 


iw. którzy rzadka ze sobą walczyli, 


randy się we wszystkich programnch aż do znudzenia 
dawało się, że gdy przyjdzie wreszcie ten moment, 


w którym Karl 


zek i Bocheński po najdłuższym sporin- 


przejdą na emeryturę -- trzcha będzie poprostu 


„budę zumykuć”, Przecież hez mistrzów niema zawodów, 


a następców nie hyto widać. 


Przyszło jednak lala roku 1938, przyszła holcsna chwi 


Ja rozstania (miejmy nadzieję. że czasowego) - i okazało 


się, o dziwo, że gmach polskiego pływactwa, mimo usunic- 


cia dwuch filarów, nie tylko nie runał, ale jakby się wzmo- 
enit. Bocheński i Karliczek z powodu zajęć zawodowych 
nic mogli startować przez cały sezon. Ze starych g 
znikła 


iazd 
ednncześnie Jarkulisz-Niedohecka, Szrajbmen 1 pa 


kazywał się już tylka od święta, przerzedziły się szeregi 
dawnych reprczeniacyjnych graczy piłki wadnej. Zdawa- 
toby s choćby ¿ 
przeciwnikiem stosunkowo słshym, musi skończyć się ka- 
1astrofą. Zdawało sic, że mistrzostwa чігаса sw 


, że najbliższy mecz międzypańsiwow. 


atrak- 


esni phy ees 


Rzeczywistość przekreślida jednak wszystkie te przewi 
дума 


io. Na micjsce slucych rzuciła się ławą młodzież, któ- 
ra z potrojong energia walczy a opróżnione trony mistrzow- 
skie, na których tuk długo zasiedzieli siç Bocheński i Kar- 
liczek. Walka o tytuły mistrzowskie, której dotąd nigdy 
nie było, bo zgóry wszystko było zawsze przesądzone 


teraz rozgorzała i w jej ognia reko 
drugich. 


y padaly jedne ро 


Niemiec Weiss po skoku z Irampoliny wynurza się z wody. 
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Cay? można sobie wyobrazić skuteczniejszy czynnik 
echęcania młodych sprinterów do pracy, jak ta dotych- 
owa wieczna świadomość, że Bocheński musi zawsze 
wygrać, choćby wcale nie trenował, choćby chory przyszedł 
na start? Wiadomo hyło, że zawodnik len, chaśby w naj- 
gorszej formie, poza Karliczkiem, nie ma w Polsce rywala. 
Wiadomo było wszystkim młetlym, że tytuł mistrzowski 
leży w sferze mitów, o których meme co marzyć 

Nagłe wycofanie się ohu mistrzów i ich najbliższych 
adiulantów, otworzyło wszystkie drogi, zachęciło długie sze- 
regi młodych pływaków do pracy. 1 dlatega choć pozornie 
korzyści wypłynęły stąd jednak 


ponieśliśmy dużą stratę 
jeszcze większe. Temu też przypisać należy, że tegaroczne 
mistrzostwa Polski były bersprzecznie najlepiej udane ze 


wizystkieh dolychezasowych. pokazały nam najbardziej za- 


judłą walke na wszystkich odcinkach 


Strate, jaką niewgpliwie poniosło pływactwo polskie 


się swych asów, w wielkiej mierze pa- 


wskutek wycofa 
kryła pojawieme się rewelacyjnego (nlentu w asobic mto- 
dziutkiega Jędrysku. Zawoduik ten, który już przed kilku 
laty, jako 14-Jeini chłopiec, zademutował w charakterze 
„Wunderkinda” w skokuch wicżowych, potem zniknął na 
Jukiń czas zupołr 
w roku zeszłym Nie przypuszczanu jednak wówczas, że 
zuwodnik ten, rozpraszające swój talent pomiędzy plywa- 
niem na wszystkich dystansach od 50 do 5.000 metrów, mię- 
зу skokami í pika wodną, już tak prędko zostanie rekor 
dzisty Polski i prześcignie na dystansie 400 metrów Kar. 


е, po lo, ahy pojawić się znów na widowni 


liczka і Bocheńskiego. 


Jedrysck, niewatpliwie najjaśniejszy punkt tegorocznego 
sezonu pływackiego, made hyć jeszcze pływakiem wielkiej 
klasy. Ale aby to się stulu, trzeba, żeby. trochę, powiedz 
my, zrózsądniał, Przydałaby się ta również kierownikom 
zialnym za lak karygodne poclagnic- 
zanie młodziutkicgo zawodnika do sied- 


Jego klubu, odpowi 
cin, jakim jest zg 


w ciygu trzech dni i pozwalanie mu na 
„ba! nawet па 6.000! Jeżeli w Giszow- 
że w ten sposób marnuje sic zawod 


miu konkurenej 
pływanie na 1500 п 
cu nikt nie rozumie, 
nika 1 rujnuje zdrowie człowieka 
dać stonowne zarządzenia. 

Jędrysek jest rewelacja, jest przyszłą gwiazdą, jak Мо 
chec, ale Jędrysek sam zawodów nie rohi. I jeżeli tego- 
roczne mistrzostwa i szereg innych imprez pływackich przy- 
niosła świetne wyniki, lo dlatego, še pracował sumien- 
nie caly, bardzo liczny zespół. 

Ze starszych zawodników nieśmiertelni Maerz i Dr Ko- 
Islj-Pietrzykowska, startujący w skokach już czternasty 
rok, niczniechęceni uni hrakiem właściwej konkurencji. ani 
brakiem następców, dalej Morawska-Banuszewska, która 
pn dziewięciu latach startów i parakrutnych zapowiedziach 
wycofania sic, jest teraz lepsza niż kiedykalwick i z dnia 
na dzień się jeszcze poprawia, Kralnchwilówna, Heidrich 
dalej Szrajbman, który od lat 12 od mitycznych już 
czasów kapitana Kuncewicza — jako świadek czwartej 
zmiany na tronie mistrzowskim w sprinelc. jest żelaznym 
kandydatem na mistrza, ale mimo slałej poprawy wyni- 
ków, nigdy па tron ten, nawet w czasie bezkrólewia. wstą- 
= sa mm wszyscy oni wytrwałościa swą dają świet- 
ny przykład młodym i stanowią te solidne podpory, na 
których sie pływaciwo polskie na tyle mocna trzyma, iż 
bez wstrząsów przehyło utratę swych dwuch asów atuto- 


powinien Związek wy- 


-=a 
Więcej jeszcze optymizmu przynoszą nam nazwiska 
nowe, które pojawiły sic badź przed rokiem, badź w tym 
sezonie zupełnie niespodziewanie wpłynęły. Taka Bolléw- 
na, Kumani, Bojowy, Marchlewski, Kowalska, Szumiłow- 
ska, Matlerówna, Kubik, Jarecki i lylu innych — każdy 
jest w pewnym slopniu rewelacją, każdy z nich byłby mi- 
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Pięloastolclnia Angielka Belty Slade — mistrzynia Europy 
w skakach 

strzem Polski przed kilku luty. Dolychczas przyzwyczu 

liśmy się z roku na rok powtarzały się regularnie te 

sume nazwiska, a zaledwie ра parę nowych wpływała w 

każdym sezonie. Zdarżalo się, że emy rok miny) bez żad- 

nego nowego taleńlu na horyzoncie. Rak 1938 przy 


а 


się już 


nam za to laka inflację nowych nazwisk, iż 1 
w nich orientować. 

Dla wyrokienia u naszych pływaków poczuciu własnej 
warlości, tego niezbędnego czynnika zwycięstwa, niczmier- 
nie doniosłe znaczenie mieć 
wygrany, mimo że zdołaliśmy wystawić drużynę reprezen- 
tacyjng niesłychanie o'łabioną, drużynę, którę nazwaćby 
można składem rezerwowym. Ghoć Finlandia nie jest w 
pływaniu potega na skalę międzynarodowa 
nasze ma wielką wymowę. Obojętno jest w tej chwil 
wygłądali by Finnowic w obliczu Amerykan czy Japończy- 
ków. Ciekawe zaś jest lo, że przeciwnik, kłóry „papierowa” 
hyt bardzo groźny dla reprezentacji Polski w pełnym skła- 
dzie, musiał ulec drużynie odmłodzonej. Ten triumf 
tym cenniejszy, iż jest lo pierwsze od raku 1930 nasze zwy 
cięstwa w spotkaniu międzypaństwowym, a drugie ud chwi- 
li powstania sportu pływackiego w Polsce — powinno być 
dla nas punktem zwrotnym. Musi ono rozhudzić w nas 


usi mecz z Finlandią, mecz 


jak 


wiarę w nasze siły, zrodzić ufnaść w skuteczność naszego 
wysiłku. Czas przepędzić tych pesymistów i defelystów, 
którzy każda imprezę pływacką międzynarodową skazują 
zgóry na niepowodzenie Umieliśmy zwyciężyć Finlandię 
przy pomucy mładych zawodników 
żyć znacznie silniejszego przeciwnika, gdy udmtodzune na- 


potrafimy zwycię 


sze szeregi zasilą raz jeszcze (choćby tylko w sztafetach) 
tacy zawndnicy, jak Karliczck i Bocheński! 

Fali optymizmu rrzeha jednak postawić tame i na chwi- 
le pomówić o pewnej przykrej sprawie, a mianowicie o sko- 
kach. Tutaj sytuacja jest wciąż kałastrofalna, i nie widać 


286 тй, 


jacych coś do powiedzenia w mislrzastwach, jest zamknic- 
ta, jak w najbardziej ckskluzywnym lowerzystwic. Maerz, 
Ziaja, Hredlich, Pictrzykowski, Kakalj-Pielrzykowska, Szezc- 
pańska, i... ci sami w udwrolnym porządku. Ni 

Jędrysek — rewelacja z przed paru lat -— błysngł jak me- 
teor 1 przepadł na korzyść pływania wyściguwega. Niema 
nowych zawodników na mistrzostwach, a cu gorzej, wi- 
dać ich nawet na zawodach drugorzędnych. Jak tak dalej 
pójdzie, to niedługo nie będziemy wogóle urządzać zawo- 


dów w tej pięknej dyscyplinie. Do tej sprawy trzeba się 
уаһгаё energicznie, tak :amo jak energicznie wziął się PZP. 
przed paru laty do piłki wodnej, osiągaac zadawalające 


Nasza piłka wadna musi stanowczo skorzystać na tym, 
że szereg wybitnych pływaków wyścigowych przechodzi na 
«merylurt. (zas nareszcie wytworzyć grupę specjalistów, 
ktńrzy by mogli poświęcić się wyłącznie pilce wodnej 
pływacy, którzy dotychczas przechodzili na emeryturę 
byli ta przewaznie zawodnicy dość pawolni. Czasy alg 
zmieniają, wymagania | poziom w pływwniu wyścigowym 
podnoszą się, Í coraz to wycofuje wę jakiś sprinter bardza 
wysokiej klasy. Ci panawic, którym wiek i zięcia zawo- 
ją już na bardzo uwiążliwy irening wyści- 


dowe nie poza 


ko mogu jednak przez długie lata być znakamilościami 
w piłce wodnej. Wagu i tusza, które przychodzą z wiekiem, 
i które uniemożliwiają im utrzymanie sie w formie w pły- 


wanłu wyścigowym, stanuwić berg wielkie zalety dla wa- 
lerpolisty. Taki np. Bacheński, gdy by chciał, mógłby przez 
jakie 15 Jat jeszcze być asem piłki wodnej. To samo da się 
u Karliczku 


powiedzieć 

To też 'eżeli odmłodzenie szeregów naszych pływaków 
wyścigowy leżało z wielkim zadowoleniem, 
o tyle kadry naszych water-polistów oprzeć by należało 
przede wszystkim na zawodnikach starszych, mających ru- 
tyne, doświadczenie, zimny krew, niezłe zasohy Uuszczu 
„a kiirym nadewszysi- 


п przywit. 


pad skóry, wytrzymałuść i odparn 


s PORT wo DONE 


— Rok 1 


ka wywietrzało z głowy pływanie wyścigowe Wszystkie 
czołowe drużyny zagraniczne upierają się na takım clemen- 
cie, i jeżeli chcemy zagranicy dorównać, musimy pójść ta 
өч 


Sukcesy minionego sezonu, w którym rekordy Polski 
sypały się jak z rogu ohfitaści, trzehu przypisać w równej 
zapewne mierze dwum czynnikom: zawodnikom i Polskic- 
mu Związkowi Pływackiemu. Najmniejsza ma w tym zo- 
sluge niewątpliwie czynnik trzeci kluby, Zawadnicy. 
ksżdy na swoją rękę. pracowali sumiennie na codzień, wal- 
czyli zaciekle na zawodach. Zwięzek sprowadził dwuch 
świetnych zagranicznych Irenerów  Steppa i Haykiegn, - 
urządził doskonale mislrznslwa, mecz międzypaństwowy, 
sprowadził Węgrów. Wysiłki PZP. doukoła sprowadzenia 
do Polski Amerykan, choć niestety nie zakończane powo- 
dzeniem, muszą spotkać się z uznaniem. Nic widać nato- 
miast zupełnie większych wysiłków w kluhach pływackich. 

Widzimy dziś w Zwiazku nowy powiew. Mniej jukoś 
słychać o kursach dla „przodowników“ pływaniu, którzy 
nic hedg micli kogo 1 gdzie uczyć, a więcej pracuje się dla 
zawodów i zawodników. Dobre rezultaty są widoczne, Wię- 
coj zdobędzie pływanie nowych adeptów przez jeden udany 
mecz międzypaństwowy, aniżeli przez trzy kursy dla „przo- 
downikéw™, rekrutujących sią zazwyczaj z bezrobolnyeh 
umaturów bezplatnego pobytu na obozie. 

Jeżeli mówimy о zasługach PZP. -- wliczamy da jego 
szeregów trenera amerykańskiego Howarda Steppu. Rok 
whiegly przekonał nas, jak cennym nabytkiem był ten nasz 
nauczyciel, i jak doniosłe znaezenie ma sprowadzanie z ro- 
ku na rok lego samego trenera, Nie mamy watpliwości, że 
w roku 1939 ujrzymy p. Steppu żnowu w Polsce, i że rok 
len przyniesie nam takie same pustępy, jak ohecny. 


tee. 


Miedzyklubowe Regaty kajakowe w Warszawie 


Niedziela dn. 14-ķu sierpniu b. r. godz. 9-ta. Pogoda 
śliczna jak „na zamówienie”, to też na przystani T G. 
„Sokól* W-wa I panuje ruch, tym większy niż zwykle, gdyż 
Hegarty Kajakowe organizuje poraz pierwszy Sekcja Kuja- 
ikola", Maszt przystrojony w galę zdaleke obwie- 
szcza uroczystaść Orgunizatorty kręcą się nad wyeksnedjo 
waniem zawodoikéw na stari do biegów długodystansowych. 
na 10000 m 

Za chwilę rusza ad pomostu mutorówka nala, 
„pa brzegi” zawodnikami i sprzętem regatowym, kibice тай 
zostaja nu pomoście. 

Start odbył się sprawnie z 502 słupa kim na Wiśle, 
pierwsze ruszyly jedynki. Miłą nivspudsianką w biegu jt- 
dynek było zwycięstwa Sobczyńskiega v. 
który w raku bieżącym w regatach startował po raz 
szy. Ogółem w biegu tym startowało 5 usad. 
iguwe w ości trzech 


kuwa 


апа 


Teraz na starcie słają dwójki w. 
usad. Bieg wygrywa młoda í ambitna dwójka „Sokała* w 
skladzie: Kuryłek Н. Anuszewski J. 

Ве! długudystunsowe skończane 
nież.. pogoda. Mzęsisty deszcz przerywa zawody do gndzi- 
гу 15.30. 

Pa przerwie, biegi krótkadystan «we. 

Na starcie płeć piękna. Hicg jedynek pań na dystansie 
GM m. Na start mima zgłuszunych trzech zawodniezck sta- 
ko dwie, siostry Librader z Makubi. Bieg ten za- 
w slabym czasie. ze względu na brak 


skańczyła się rów- 


пао ty 
wodniczki ukończy 
konkurencji W Warsza 


vie wogle pame interesują się bar- 


dzo mała regatawym sportem kajakowym, mimo iż prawie 

wszystkie kluhy stołeczne w paniach mają material pierw- 

szorzędny. 
Bieg panów w konkurencji dwójck na dystansie 1.000 

m przynlósł zwycięstwa dwójce „Sokała* w składzie fuka 

В.— Zieliński T., którzy prowadzenie objęli od startu i na 

metę przyszli jako pierwsi w dobrym czasie. 

reszcie bieg najciekawszy, jedynki panów na dystan: 

sie 1.000 m. Na starcie stanęlo 5 osad, które cały eras szly 

„łch w teh", dopiero na finiszu Leszczyński F. wysuwa się 

na czoło i zdecydowanie hije awaich przeciwników. 
Publiczności na regatach dość dużo. 

Wyniki techniczne przedslawiają się naslępująco! 

1 KIW Pań 600 m: 1) Librader Janina „Makshi* 4.40, 
2) Librader Irena „Makabi“ 4.50. 

2, KIW Panów 1000 m: 1) Leszczyński Е. „Snkół* 6.41, 
2) Borensztein И. „Makahi* 6.48. 3) Sohczyński M. 
Z U.A.W. 655. 

3. K2W Panów 1000 т: 1) Łuka M. -Zieliński T. . Sokół" 
5.47, 2) Ryng N- Peskin 5. „Makaki” 6.10, 3) Rusen- 
herg A,—Leszczyiiski L. „Makabi“ 8.18. 

| KIW Panów 10.006 m: 1) Sobrzyński M. Z.U.A.W. 43.42,5, 
2) Gromulski M. „Sokół* 44.17,5, 3) Zieliński T. 
„Sokół” 41.51,5. 

5. КӘН" Panów 16.000 т: 1) Kuryłek K.--Anuszewski J. 
„Sokół 40.58,5, 2) Berck A.-Anlchm Н. „Мана“ 
4231.5, 3) Ttyng N—Zalge D. „Makabi* 50.23,5. 

Bogusław Łuka 


i 
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Men związał wioślarzy z siedmiu państw 
Dokończenie opisu spływu p.t. 
Siedmiojgzyczna czereda wioślarzy spłynęła Menem 


Polska grupa uczestników spływu; pośrodku z Пака dh M 
Chudziński. pierwszy z pruwej—ks, F. Malak drugi z lewej 
dh Wa. Grzelak 

Fol, Jan Ryś. 


Mledzynarodowy spływ po Meni przyniósł organiz, 
torom także duży sukces propagandowy. Nawel Кай na- 
stawiany niechętnie da Niemiec, nie mógłby pawsirzymać 
się od wyrazów uznania, nic mógł hy oprzeć się przyjaz- 
nym uczuciom wubec doznanych na trasie wrażeń Jeżeli 
zatem zasadniczym celem lego rodzaju imprez międzyna- 
rodnwych jest, аһу ме juknajkarzystniej zaprezentować 


uby uczarować gości, zyskać ich życzliwość 1 dobrą opinię. 
to cel ten na Menic został osiggnicly w slu procentach, 
Szereg szczegółów, nieraz drobnych, wstawionych jek- 
by od niechcenia, uzupełniał calość programu, zmontawaną 
po mistrzowsku | wywołującą pożądany efekt. Nieraz sły- 
sząło się a trudnościach aprowizacyjnych Niemiec. Ten 1 
ów. jadąc na Men, może sobie nawet pomyślał, czy nie n 
leżałoby znupalrzyć się nicca w żywność, aby uzupełniać 
oweniaulne braki. Tymczasem wyżywienie na całym szla- 
ku nic pozostawiała nie du życzenia. Przeciwnie — była 
ublite, zdrowe gdyż zawierała dużo wilamin (jarzyny, se- 
łacki, drób), 1 nawet smaczne. Pyszne piwo i obfitość ta- 
niego wina stanowiło pierwszorzędną pozycję codziennego 


menu padczas obiadów i kolacji. Ta oilmienność pożywie- 
пів wpłyneła dodatnio na organizmy, 

Grupa niemiecka w spływie wyróżniała się poza inny 
mi zaletami — powagę wieku, który jednak dla zdrowej 
rasy nie stanowi przeszkody w wysiłku. jakiego bądź со 
bądź, wymagał udział w spływie. Dość powiedzicć, że wśród 
20 Niemców. biarących udział, dziesięciu przekroczyło Już. 
lub zbliżała się do pięćdziesiątki, a ezlerech przekraczyła 


czterdzicstkę. Seniorem grupy był 74 letni wioślarz Ilenryk 
Latwesen z Berlina, kiéry jadąc w osadzie damskiej, całą 
droge daść lekko przewiosłował i wngdle zdradzał, jak na 
swój wiek, doskanałą formę. ktárej moglihy pozazdrościć 
niektórzy wioślarze nawel o połowę adeń młodsi. Byt jokhy 


Aramis sieis ponda è ira s... wią == 
*larskiego. który może służyć człowiekowi do tak późnega 
wieku, Udział druha Lalwesens zdawał s 
cie, jak dugo potrafi zacho 


mówić: zobucz- 


awa forme wioślarz me- 
miecki, dla którego terenem działalności jest w wieku 
młodzieńczym | męskim tor regstawy. a dopiero później 
takie „kuracyjne” wędrówki wodne, jak po Menie. Udział 


ten byt też dużym atulem propagandowym. Hozpiętość wiv- 
ku była najznac.niejsza w grupie niemieckiej -- gdyż naj- 
młudszym uczestnikiem splywu był syn druha Gusiawa 
Palte, 16-letni Günther. 

Najwieksza jednak propaganda dla państwa *tanowił 
widuk samego kraju: uregulawanych i spiętrzonych szlu- 
zam: rzek, których siln pradu została wykorzystana dla ce 


Ww utylitarnych, asfalinwanych, gładkich wśród któ- 


rych znakomicie się wyróżniu szeruka z pasem zieleni po 
śradku „autostrada Rzeszy“, czystych miasteczek, winnic, 
fabryk, wznaszonych budawli +... kwiatów. Zewsząd z 


się przemawiać ład | dobrobyt kraju, wzniesionegu energia 


i pracowitością mieszkańców na wyższy sionień kultury 


W Kitzingen bezpośrednia po śniadaniu (: 


zwykle w zamicszkiwanym hotelu). 1 


żywanym 
nud Men, 


ališmy sii 


jeha- 


na zbiórkę, wyznaczaną przed kluhem wioślarskim. N 


wem rozległ się charakte gwi dek kierownika 


styczny 


pływu. Gwar natychmiast ucichł i druh Polte mógł udzie. 
lié instrukcji па najbliższe godziny 


Jemnie udzielanej 


Odjazd, dzięki wzo 
hie pomocy w spuszezaniu na wodę ła 


dzi, odbywał się nader xprawnic i szybki 


Miasto, w którym, jak nas zapewniano, niema lera 


ani jednego bczrobatnego, żegnał nas w ten spasój, że 


kiedy już załoga zajęła miejsca w łodzi, zblizali się do od- 


jeżdżających wioślarek i wioślarzy gospi 


larze, wre 


każdemu celofanowy torchke z cukierkami na droge 
Dzień hył pogodny, goracy. Przewiosłowawszy 
cie kilometrów, cała flotylla lodzi za 


rzymułu 
zakotwiczonych tratwach i zaraz poczęlo hurmem sz 


w arzeźwinjących nurtach Menu uchłody dla rozgrzanych 


„rumaniem” ciał. Ta pyszna kypicl hyła jednym z naj 


sz, mskim wiośla- 


h przeżyć, jakle Men zgotawał cudzozi 


Przerwa obiadowa w wrostowaniu nastąpiła w zabytko- 
wym miasteczku Ochsenfurt, Jego największa bodaj osobli- 
wością jest zegar na wieży ratuszowej. w którym podczas 
mydzwaniania qudzin dzieją się naprawdę niesamowile rze- 


czy: we wszystkie martwe figury. zćnbioce ów zegar wstę- 


puje raptem życi i zaczynaja się ruszać, drgać ,. Najpierw 
Amierć z Коза daje sygnał uderzeniem w dzwon, poczem 


dwa Коду (pewno na kładce) body się zawzięcie rogami 


Kierownicy grup narodowych niosą wieniec na grób Nle- 
znanego Żałnierza w Aschappenburgu. 
Fot, Jan Ryd, 


s РОО 


W drodze du Wertheim 
Pauli, na drugim szla! 


Steruje prezes 
u dh Polte 


utwierają się i zumykujy po obu stronach okiennice, 2 poza 


których wyględują jukieś śriedniawieczne ruchliwe twarze; 


głowa kaznadzier paczynu przemawiać, plusu wprawdzie 


słychać ale widać, jak porusza wymawnie brodo.. Istny 


teatr! Przyjęliśmy le popisy zegara huczaymi oklaskami, 


krzycząc: /eszeze raz! Wię nakręcono nam tu cudo jeszcz: 


nie raz i nic dwa, byle tylko zabawić gości 


Po spożyciu obiadu sam burmistrz oprowadził nas 


wzdłuż starożytnych murów Ochsenfurtu. Odjazd w delszą 


drogę zastał poprzedzony krótkim wypoczynkiem na lad- 


nym terenie kupieliska miejskiego, przy którym lądowały 
lodzie. Ki zażywał kupicli, lub prysznicu. 


bługość odcinka M 


o chciał 


‚ wyznaczonego do przebyciu w 
lym dniu. wynosiła tylka J4 km, ale upał dawał xię dotkli- 


wie uczuwać, zwlaszcza tym wioślarzom, których skóra 


nie była jeszcze zaliaciow 
necznych. 

Jednym 2 większych miast na szlaku naszej wędrówki 
czący przeszło 100 tysięcy mieszkańeńw Würzburg, do 


a pod działaniem promieni sto 


byt 


którego właśnie zbliżaliśmy się powoli. Jak już wspomnia 


łem, witana nas ru i owdzie dźwiękami orkicsdr, 
zburgu poszli dalej w tym kierunku, 
kdyż orkiestrę, ulokawany w dużej molorówce, wysłali dość 


Organiza- 


torzy przyjęcia w W 


daleko w górę rzeki na spotkame spływu, Muzyką umilano 


num jazdę na ostanich kilometrach nz do ladowania, ktére 


dla większej sprawności odbywało 


iç naroz na paru przy- 
slaniach wioślarskich, iadnjących ze soha 


Widok Wirzburgu wywiera hardzo miłe wrażenie. Na 


lewym bczegu Menu wznosi się wysoku stary obrunny ża 
mek Maricnherg. daminujący nad całą okolicą. Na prawym 
brzegu, otoczone z Lrzech stran wzgóizumi, z czwartej zań 
przepasane wstęgą rzeki, leży miasto, posiadające kilka gma- 
chów, godnych podziwu, jak katedra z XV wieku, otoczony 
pałac, асу niegdyś rezydencja ù 
dzielnych książut biskupów wirzhurskich, ogromny gmach 
Juliusspital Stary kamienny most, 
dwunastoma wielkimi posęgami świętych, leczy obn brzegi 
larskie, zatoczkami 
Menu i jakby skryte wśród zieleni, są dość oddalone od ecn- 


ugrodem, wspaniały 


inne. ozdobiony 


Kluly w 


położone nad cichemi 


trum, lo też aulohusami zawieziona nas do kwater w mie- 
ście, wyznaczonych w kilku holelikach i gospodach. Tamże 
nadeszły wkrótce i bagaże. 

Wieczorem odbylo się oficjalne przyjęcie uczestników 
spływu przez zarząd miasta i miejscowe wioślarstwo w naj- 
clegantszym lokalu restauracyjnym „Russi- 
schenhof". Polegała ono na spożyciu dość wykwintnej ko- 
lacji. przeplatanej serja przemówień, (pan burmistrz mó 
wit jak artysta), na naszych śpiewach chóralnych 1 solo- 


Wiirzhurga 


Patriurcha spływu 


w ao NIE 


mm 


dh H. baes tylko w spuszezaniu łodzi na wodę 


бы was Ma ma wyrywać 


Fot. Jun Ryś. 


wym (popisywuł się z estrady tutejszy Gwrusa) i по zaba- 
wie toneeznej, klira jak zwykle przeciągnęła się daleko po- 


za półnne, Du podsycenia humorów przyczyniła się mewat- 


pliwie butelunia wina frankuńskicgo, Jaku każdy uczestnik 
w podarunku na 


spływu utrzymał od „ojców miasta 
pamiytkę cego istotnie miłegu wieczoru. 

W Warzhurgu znów nastąpiła przerwa í to dwudniowa 
w wiosłowaniu, które hyło właściwie czymć w rodza u im- 
termezza w powodzi uciech lądowych. Zupewne nikt z tej 
przyczyny się nie martwił tylko lym chętniej po przerwie 


hral wiosło do ryk. 

Więe w pierwszym dniu przed południem zwiedz 
najciekawsze zabytki miasta, u przede wszystkim ową pysz- 
nu „Nezydencję” z nickończącymi zda się amfiłodami oż- 
dobnych komnat í sal, których przemierzenie krakumi czu 
ło się w nogach.. Padczux zwiedzania znanych piwnie w 
Szpitalu Juljusza. posiadających długie korytarze, ciąknace 
się między Uwoma szeregami wielkich beczek pod całym 
gmachem, 
zowna „repetą” 


liśmy 


poczęstowano nas lempeczką wing z nicod- 
Obiad spożyliśmy wspólnie w restauracji 
ogrodowej Platza. 

Popołudnie wypełniła wycieczka stalkiem do pobliskie] 
iniejscowości Уей, hędącej niegdyś letnia rezydencją kai 


tat hiskupów wirzburskieh. Znajduje się cum pałac, olo- 
czony obszernym parkiem 2 cienistymi alejami, fontan- 
nami i mnóstwem marmurowych posągów, świadczących o 
królewskim jirzepychu tej siedziby. 

Żahawny musiał hyć widok siedmiojęzycznej czeredy 
wioślarskiej. jak spłoszana nadeiegojaca burzą, zmykała 
w rozsypce przez ulice miasteczka nad rzekę; nie wszyscy 
jednak zdążyli wczas schronie sig pod dach stalku. 

Zbliżał się wieczir nader oryginalny. W starych mu- 
rach zamku Marienberskiego egeystuje | zapewne dobrze 
prosperuje stylowa restauracja, w której zamówiono dla 
nas kolację. Żeby ja spożyć należało odhyć nieledwie że 
wspinaczkę na wyniosłą górę zamkową, Nic żaławaliśmy te- 
go wysiłku. gly roztacza się stad nle porńwnany widok 
na całe miasto, lnnące w powudzi świateł, na okulice 1 na 
nha mosty na Menie, których przęsła byly wysadzone ty- 
siącami mlecznych żarówek. Gwoździem wieczoru były jed- 
пак ognie sztuczne na Menic, znacznie wspanialsze od tych, 
jakie zazwyczaj oglądamy u siebie obrzędów 
~Wiankowych“. 


podczas 


Zarówno iluminacja, jak i ognie zbiegły się zapewne 
przypadkowo z naszym przyjazdem. Nad brzegiem Menu 
bowiem roztoczył swe powaby wędrowny Luna Park, w 
którega poszczególnych pawilonach i kioskach wrzało jak 
w ulu. Daliśmy się umieść tel rozhawlonej fall. Przeje- 
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chawszy się „rakielę na księżyc”, wstepiliimy do olbrzy- 
miej, płótnem krytej piwiarm, w której koncertowała naj- 
prawdziwsza orkiestra bewarska. Panował tam przy slo- 
xwabody. Śpiewana chórem, 


całe szeregi sledzacych kałysały sic zamaszyścic tam i na- 


łach ścisk i nastrój radosnej 


za, jakaś para Lańczyła na stole, wśród kufli piwa. Wszyst 
ko {а jednak sprawi 
nurzy liśmy 


lo wrażenie sympalyezne, 
się. jak dzieci w le ciżbę. Co kraj to obyczn, 


а skoru wlszłuś między wrony. 


to leż za- 


więc podśpiewuj, śmiej się 
z byle czego, chrupaj precelki, popijaj piwem z ogromnych 
kufli í podziwiaj, jak ru się ludzie umią baw 

Przez АРУН) chtony- 
liśmy wrażenia, jakie przynosi jazda autobusem po glnd- 
kiej nawierzehni i widoków, Prawie 200- 
kilometrowa trasa w obie slrony, wiodła w kierunku po- 


cały dzień następny (niedziela 


wśród ładnych 


ludniowym od Wiirzburga na pogranicze dulne} 
i Wirtembergii. Zwiedziliśmy elegancki Bad 
następnie zaś siedzihę ksiažol Hohenlohe 


Frankonii 
Mergentheim 
Weikersheim 
z połużonym w ozdobnym parku starym pałacem, którego 
największą osobliw: 
la 


ścią jest imponużycych rozmiarów 


myśliwska, buguto zdobiona rz 


bami, wyobrażającymi 
r + 


terse 

W Weikersheim nastypiła dłuższa pauza obiadowa, po 
czym uduliśmy się do starożytnego Hotenburgo, хпапейо ze 
Ścierających się tutaj w średniowieczu prądów religijnych 
Na ratuszu powitał mowa burmisirz, przy- 
brany w toge z kryzą. Następnie zjawił się również w siroju 
hislorycznym „wcinkipor” z niemniej historycznym puchu- 
rem, o nichylejakicj pojemności przednim 
winem. Zdubny ten puchar, przez czas dłuższy krążył wśród 
uczestników spływu ad ust do ust, póki nic został wypróż- 
niony do dna. Dla zgórą setki osób wypicie całcj jego za 
wartości nic hyło zadaniem zbyt trudnym Ale sirach po. 
niegdyś pewien obrońca Roten- 
burga, który założył się z wrogami miasta 
olbrzyma da dna 


nas dłuższą 


napelninnym 


myśleć, ca musial przeży 


że wychyli tego 


o ile usłapia. Słowa dolrzymał, wygrał 


zakład i ocalił miasto. Z takiego to pucharu, wywodzocega 
sig z kryształowej arystakracji, pupilalismy społecznie w 
Mawnym mieście Kotenburgu., 

Wielu z nas zodało sobie patem trud wejściu na мухо 
wieżę ratuszowa, skąd można była sie „zachłysiywać” piek- 
nym widokiem. 


W Wiirzburgu spływ 


po Мете osiągnął swój punkt 
kulminacyjny. Stąd do końca руду już hliżej, niż dalc). Na 
Mapiły trzy kolejne 1 ostatnie dni 
przy sprzyjającej pogodzie. Łodzie już nie mknęły tok xzyb- 
ku, gdyż prąd veczyły olbrzymie szluzy, poty 
Капе teraz coraz częściej, Na elapie Würzburg - Gemunden 
długości 40 km my się cztery 


zarazem -wie 


Menu > 


seluzowal razy 


Najprawdziwsza orkiesira hawarska 


Dush pene ma › hme Mr. Henderson popisuje się gra na 
w_piwiarni wiirzburskiej stosownie du regulaminu smywu, kobzie. 
dzial: „Na szlsku wodnym”) Fal, Jan Ryś 
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Wypoczynek obiadowy na tym etapie wypadł w mia- 
steczku Karlstad. Zjawił się tutaj na dużej sali jadalnej 
ogólnie 
skiego p. Pauli, któremu uczestnicy 
cię  długotrwalymi 
spływowi teguż dnia i przez cały dzień następny ; sterujgc, 


szanowany prezes Niemieckiego Zwiazku Wioślar- 


spływu zgotowali owa- 


ukla-kami, Prezes Pauli 


towarzyszył 


n nawet, pomimo poważnego 


łodzi kierownika spływu druha Polte 


swego wieku. wiosłując w 


Przyjęcie w Gemunden, małym miasteczku, było rów 
Pa 
gospodzie, gdzie mieszkał, odbyło sdę 
skie w wielkiej 


nie serdeczne jak wszędzie kolacji 


w 


klórą każdy spożył 
zebranie towarzy- 


sali przy piwie z udziałem miejscowych 


władz i społeczeństwa z całą serią grzecznaściowych prze- 


Następny crap z (iemunden du Wertheimu, najdłuższy, 


bo liczący БУ km. z czlerema szluzami, dal się też najbar- 


dziej udczuć nietylko z powodu zupeln 
To mitem wytehnic 
»tój obiadowy w Markt-licidenfejd, w k 
witanie 


łahego prądu, ale 
Rp 

ym na nasze po- 
jeż 


też 4 skwarnegu dnia. leż iem h 


zmobilizowane chyba wszysiką miod: szkolna 


tego miasteczka. Grano nam na brzegu pudezas lądowania, 
со już nie była czymś nowym. Zuto сой nowego spotkało 
nas podczas spożywenia obiadu. Oto pod oknami naszej 
gosnody ustawiły się szeregi lej młudzieży, by śpiewem u- 
przyjemnić natu i upamiętnić krótkie chwile gościny w 
Markl-Herdenfeld. To była naprawdę wzruszające i zasłu 
guiące na wdzięczność, której wyrazem były nasze oklaski. 


Największe wrażenie uczyni na nas moment zbliżania 


się da Wertheimu, Powietrze bowiem przcszywaly roz wraz 
salwy powitalne z maździeży. Kiedy zai podplyneliśmy 
nieco blizej, rozległy się dźwięki fanfary olimpijskiej. 


Na brzegu zastaliśmy bufet z napoja 


Rychło uformował 


się ze spływnwiezów pochód na czele z plerwszorzędną or- 
kiestrą wojskową i ruszył przez gęsto udekorowane fla 
gami, wąskie i dziwnie urocze ulice starego n a du 


kwater w hotelach. 


a Rynku, kt 
poprostu nas oczarował. O zmierzchu wydawało м 


Pa kolacji nasląpiła zbiórka n ego widok 


że jest 


ta raczej jakaś teatralna dekuracja, a nie prawdziwy miej 
ski placyk. Na tle tych pelnych wdzięku kamieniczek z 
wykuszami odbyło siç ufie'alne powilanie spływu. przez 


miejscowe władze. Odpowiedział prezes Paull, paczem wśród 
uickończącega zda się szpałeru pochodni, trzymanych przez 
mlodziez żeńską i męską, ruszyliśmy na przystrojane lam. 
piunami wzgórze zamkawe, Wspinająe się pod górę mię 
dzy tymi pochodniami, zdawało się nam, że zorta 

przeniesieni w jakiś 4wiat niercalny, zaczarowany. Na 
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W Wertheimie przygotowana 
z herbatą 


1 brzegiem Menu stoły 


Fot. Jan Ryś. 


wyglaszano dowcipne przemówienia, którymi prze- 


rywuno wesoły gwar rozmów. Tak upłynuł num jeden z 


najmilszych podcz spływu wieczorów 


1 oto nadszedł ostatni. pożegnalny dzień wiosłowania 
Wertheim Miltenberg długości 3 
Elup ten należało właściwie przebyć 


2 km. z dwoma 
jednym 
tchem, do obiadu. Przed adjazdem z Werlhermu wręczona 
nam na brzegu 
a panom po lutelce wina, 

W Miltenbergu, w którym również wilana nas wystrza- 
lurni t goraca herhałą na brzegu, miułu się odbyć, przewi- 
dziane w programie, gruntowne czy 
hrzegu już Je chwytuła przygałowan 
ludzi i niosla wprost na waguny, podstawione tuż pod sam 
brzeg Menu. O czyszczeniu nie hyło muwy.. 

Ро obiedzie zwiedziliśmy dość pobieżnie miasto, witani 


no cta 


puminki: paniom artyslyczne reprodukcje, 


zczenie łodzi, Lecz na 


xromadko mlodych 


na rynku przez burmistrza, poezen uutohusami pojecha- 
liśmy przez krainę Spessart do Aschaffenburgu połażanega 
nad Menem. Tutaj pierwsze n 


sze kroki skierowaliśmy ku 


pomnikawi Nieznanego Żołnierza. przed którym złożony za- 
stał uraczyście w imie 
wieniec z szarfa 
przemaszerowaliśm. 
przez główne ulice tego dość dużego miasta, do kwater. 
Wyznacznnych jak zwykle w kilku hotelach 

Wieczorem, w jednej z najohszernicjszych wal udbył 
się bankiet, wydany na cze 


u wszystkich uczestników spływu 
i. Następnie przy dźwiękach orkiestry 
niosyc flagi państwowe L klubowe, 


uczestników spływu przez 


wladze miasta. Doskonałega piwa dostarczył bezpłatnie 


miejscowy bruwsr. Koszt wykwintnej wieczerzy pokryła 
miasio. W dadalku każdy otrzymał jeszcze upominki: pu- 
delo z flakomkiem wody kolońskiej i mydłem. Pa kolacji 
przenieśliśmy się do sąsiednie) sali balowej, gdzie zawrza: 
la zabawa taneczna z wybitnym udzinłem miejscuwegu to 
+ aiw a 

Nazajutrz rano pojechaliśmy autobusami deo Frank- 
Tutu, 
trakcji. Tu w starych murach zamku Homer nastąpiło ofi- 


anowigcego ostatni etap na trasie splywowych a- 


cjalne powitanie spływowiczów przez wysokiego dygnila- 
rza micjskiegu, który przyjazny 
niu poświęcił nam hPalakom. 


ustęp w swym przemówie- 


Zwiedziwszy następnie ko- 

mnaly i sale zamkowe udaliśmy się ilu kwater а polem na 

ohind dla odmiany grupkami, do różnych resánuracji. 
Resztę dnia wynełniła wycieczka autobusami ро siyn- 


nej autastradzie Rzeszy. do portu lolniczegu Ren-Men, w 
którym zwiedzaliśmy dokładnie i zbliska egzemplarz praw- 


dziwega Zeppelino, stanuwiycegu obecnie (po strasznej ka- 
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lastrofie ,Hindenburge* w Ameryce), obiekt muzealny. Po- 
kazano nam następnie rozległe i ładne tereny sportowe pod 
Frankfurtem, wypełnione stadionami, pływalniami, lorem 
kolarskim i tym podobnymi budowlami, świadczącymi, że 
sprawa wychowania (izycznega jest w tym kraju przedmło- 
ski. 

rankfurlu. zw 


lem szczególnej Lre 
Wróciwszy do 


dziliśmy jeszcze prze- 
śliczną dzielnicę staramiejską. pełną romantycznych zauł- 
ków. wąskich uliczek i urykinalnych, świetnie utrzymanych 


domów. Zaraz po wspólnym spożyciu kolacji udaliśmy się 


(Бет! na tle zamku 
Romer, t. zw  Hómerberg-Festspiele. Przedstawienia le z 
udziałem wybitnych aktorów niemieckich odbywały się co- 
i sierpień. Repertuar skła. 
Faust", „Нате“, „Florian Geyer 
i „Fiesko”, 21 lipca dawano 
iom widowiska hyl bardzo wy- 


nn widowisko teatralne pod golym n 


dziennie przez czerwiec, lipie 


dał się z pięciu sztuk: . 


Hauptmanna, „Henryk IV 
Henryku IV“ Szekspira, P 
soki. Treść dramatu, poparla znakomitą gru akturów wy- 
wiorała wr lecz my udezuwaliśmy już przesyt wra- 


żeń, a widowisku ciągnęło się przeszło cztery godziny z Jed- 
ną pauzę, Tu też niewielu naszych wytrwała do koń 
Z uhfitegu programu spływowego pozoslal już tylko 
jeden dzich. Przed południem zwiedzanie wspaniałych 
xmachów administracyjnych słynnego koncernu „I, G. Far- 
ben". Pojechaliśmy tam autohusami. Gdzie spojrzeć — kom- 
fort, murmury, przepych, nowueresny postęp, W wielkiej sali 
nposedzeń akcjonarjuszy towarzystwa pyszne folule zajęli 
spływu, by wysłuchać przemówie- 
twa: 3.500 
pracowników uinysłowych... wszystkie 
wyliczane cyfry, ale każda imponu dczy o jakimś 
nichywałym ogromie W luksusowa urzydzonym kasynie 
pracowników „I. G. Farben“ zostaliśmy poczęstowani wy- 
bornym ahiadem, w którym nie breakin nawet... cygar, 

Po poludniu — ostatnia wspólna wycieczka autobusami 
w góry Taunus, na Feldberg, skąd naokoła roztacza się 
ruztegły krujnbruz. Głęboki oddech po tylu zachłyśnięciach, 
doznanych w powodzi wrażeń. Z niewielkich gôr zstępuje 
Jakieś dziwne ukojenie. Oto kres wędrówki. Spływ uległ 
juk tutaj, w abliczu przyrody, godnemu rozwiazaniu, To, 
са nastąpi po powrucie do Frankfurtu, będzie Już tylko 
formalnuścią 


teraz „akcjonurjusze” 
nio przedstawiciela tega potężnego przedałęhio! 
trudno яри 


Autobusy serpentynami staczają się 2 gór Taunusu cruz 
aiżej. Pezyjażałe witamy przeciugujące z świczeń oddziały 
wojsk. Mijamy w przelocie Had Homburg, wpadamy na 
autostrade Mzeszy, gdzie mknicmy z szybkością 100 km. 
Niebawem Juz we Frankfurcie wysiadamy przed solidną 
siedzibą Кампи Wioślarskiega „Germania“, gdzie mamy spo- 
żyć knlację, zakończana pużegnalnymi ceremoniami. 
Jestešiny prawie wszyscy jacyś zgaszeni, Skończyły siç 
piekne dnl, zhliża się chwila rozstania. Niema już tega 
dosnega Śmiechu i humoru, jaki przed dwoma niespełna 
Iygodmami, panował w Bambergu, Każdy Jest nastrajony 


na poważną nutę. Zamknięcie spływu po Menle tu przecież 
rzecz całkiem naturalna u jednak jest Jakoś jakby przykro, 
smutno. 

Wymiana kurtuazyinyeh mów między prezesem „Ger- 
manii“ oraz przedstawicielem wiaślarstwa frunkfureklegu 
а kierawnictwem spływu przechodzi naogól bez wrażenia. 
Tyle już razy Słyszeliśmy podobne akcenty Natomiast du- 
że zainteresowanie budzi wielka, przeszła gudzinna poże- 
ha Gustawa Polle, któ- 


gnelna mowa kierownika spływu dr 
ту w porządku alfabetycznym poddawał przyjaznej cha. 
rakterystyce każdą ekipę naroduwą spływu, podkreślając 
sadugi zarówno całej grupy. jaku też indywidualne zalety 
wybhitniejszych jednostek. Zaczął więc ud Duńczyków, któ- 


rym puiwięcił dłuższy ustęp swej mowy, zakończonej na 


ich cześć okrzykiem: „hip. hip, hurra“, podchwycunym przez 
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wszystkich obecnych, za wyjątkiem oczywiście samych Опй- 


czyków, oraz — adegraniem hymnu narodowego duńskiego 
przez orkiestrę. Iluntyczna ceremonia pawtarzała się po 
jukończeniu ustępów mowy, poświęcnnych Anglikom, Ho- 
lendram, Narwegom, Polakom i Węgram. Mazurek Dąbrow- 
zastał odekrany przez orkiestrę bez zarzutu. Ze 


wzruszeniem puma. 


skiego 


my orkiestrze śpiewem. 

„Jeszcze Polska nie zginęła..." 

Jeden z kierowników grup narodowych, Duńczyk wy- 
głosił grupę 
niemiecką, biorąca udział w spływic, poczem po okrzy- 
ku na cześć gospodarzy. orkiestra adegrała z kolci hymny 
niemieckie „Deutschland, Deutschland über Alles" oraz 
„Horst Wessel“, Każda grupa narodowa szła w sukurs śpie 
wem orkiestrze, grajscej jej hymn. Te podniosłe momenty 


serdeczne przemówienie charakteryzujące 


przyjmowane w skupieniu i w godnej poślawie, wywarły 
na obecnych silne wrażenie, Wzruszcuie malowała się zwła- 
szcza na (Магду druha Gustawa Polte, który stał się boha- 
terem tega wieczoru. Wyrazem wdzięczności uczestników 
spływu za Jegn wysiłck byt zbiorowy upominek w postaci 
abrazu olejnego, przedstawiającego fragment starego Frank- 
furtu, Po okolicznościowym przemówieniu kierownika gru 
py holenderskicj harona van der Feliza, upominek ten wre- 
сту!» druhowi Poliemu najmłodsza wczestoiczka spływu. 
jednocześnie 204 najmłodszy uczestnik spływu — Duńczyk 
wręczył wzruszancej małżonce druha Polic wiązankę kwia- 
tów 

Z kolei zabrat głos nasz kierownik druh Chudziński i 
podnosząc wybhilne zasługi oryanizalora spływu, wręczył 
mu w imieniu grupy polskiej okazały album nowoczesnego 
malarstwa pnlskiega („Moderne polnische Malarei") x 50-ma 
wielobarwnymi reprodukcjami, ze wstępem i monografiami 
poszczególnych urtystów — w języku niemieckim oraz z od 
pawiednią dedykacją. podpisaną przez wszystkich członków 
palskiej grupy. Ponieważ druh Polle jest miłośnikiem ma- 
larwa, więe nasz upuminek sprawił mu niewątpliwie tym 
większa przyjemność. Ponadto za sympatie, ukazywane 
grupie polskiej, wzięliśmy okazałą posiać druha Polte, ni 
by dziecko, na reee i pumieśliśmy w triumfie naokoła sali, 
«klaskującej ten nicaczckiwany, pożegnalny „wyczyn“ wio- 
Alarzy polskich, 

Ceremonia rozwiązania spływu zastała więc wyczerpu* 
na i zaczęła siç rozchudzić do kwater lub piwiarń na da- 
<lalkiwe. indywidualne „pożegnania“ Tylko grupa polska 
skupiła się leszcze wakił sympatycznego Narwega Dra 
Ragnwalda Bredłanda, który wreszcie zdecydował się wy- 
Kłosić oddawna zapowiadane swe przemówienie... w języku 
polskim. Przemówienie ta, binrąc pod uwagę zaledwie kil 
kudniowa naukę mówcy i to w warunkach spływu, wypadło 
ponad wszelka pachwalc. Dyin logiczne i dowcipne, a że lu 
i owdzie wyłaziła Jakaś niczdarnuść językowa — tym więk 
sza byla dla nas radaść i tym głośniejsze wyhuchy śmiechu 
Pojętny nad podziw uczeń języka polskiego otrzymał jako 
nagrodę moja książkę „łódką z biegiem Wisły”, z adno- 
wiednia dedykaci 

Kurtunzyjna wizyla, złożona konsulowi polskiemu we 


Kronika 


Wyjazd Kepla do Francji 
Znany wioślarz polski. Jerzy Kepel, startować będzie 
w regatach międzynaroduwych we Francji dwukrotnie, u 
mianowicie 


11 września rh. w biegu o puchar Pary: 
18 września w mistrzostwach Sekwany. 
Wioślarz polski w biegu o mistrzostwo Sekwany bro- 


сө ром Y 


Charakterystyczny krajobraz Menu na trasie spływu. 


Frankfurcie była punktem nadpragramowym naszego ро 
bytu w tym wielkim i pięknym mieście. Nazajutrz udaliśmy 
ję па dworzec, gdzie naslgpilo wzruszające pożegnanie 
z największa przyjaciółką wioślarzy palskich, niezwykle 
sympatyczną wio- 


zupłą, niezwykle wysoką, i niezwykle. 
ślarsky norweską p. Friede Hordes, która specjalnie w tym 
celu sama przybyła na dworzec i naprawdę zegnała nas ze 
tami w oczach 

Piękny spływ się skańczył naležato go uzupełnić 
godnym cpilogiem. Oto główniejsze jego punkty: 

Moguncja zwiedzenie ogromnej katedry, muzeum 
wynalazcy druku Gutenberga, który tu się urodził, oruz 
olbrzymiego labiryntu sławnych, częściowa 
Jeszcze z czasów rzymskich piwnic, przepełnionych sctkumi 
bcczek i setkami tysięcy butelek wina znanej firmy Kupfer 
urg. Ghwaiebnym zwyczajem 10] zuenej firmy jent, nby 
każdego zwiedzającego owe imponujące piwnice, zaproszo- 
nego gościa uraczyć przednim winem hiałym i czerwonym. 
Zbyteczne dodawać, że zwyczaj len wykorzystaliśmy w 200 


pochodząc; 


procentach, 

Niezapomniana całodzicnna jazda statkicm, sunącym 
z szybkością 28 km ва godzinę z biegiem wspanialego Re- 
uu. Nu wysokich brzegach ukazują się i znikają zamki, za 
micczki, niżej zaś osiedla, miasteczka, miasta. Ruch na 
игесе — olbrzymi. W górę í w dół pedza statki, herlinki, 
Iransporly z węglem, wznieea)ae tukic fale, że jazda łodzią 
wioślarską wydaje się być wykluczona. Oto opromieninna 
poczją i legendą stroma skała Loreley, wynurza się na pra- 
wym hrzegu. Podohno wydaje wielokrotne echa. Przy ujściu 
Mozeli Koblencis z monumentalnym pomnikiem Fryde- 
ryka Wilhelma na cyplu międzyrzecznym. A dalej Ronn, 
pod wieczór zaś Kolonia z nalchnionym 


cel podróży 
areydzielem budownietwa gotyckiego, katedrą. 
Jednodniowy pobyt w Kolonii i dwudniowy w Berlinie, 
w którym burzy się całe dzielnice i przenosi olbrzymie pa- 
mniki z jednych ulic i placów na inne - dopełnił a nawet 
przepełnił miarę wrażeń, wyniesionych z lej cudnej impre- 
zy, jaką był pamiętny. międzynarodowy spływ pa Menie. 
Władysław Grzelak. 


wioślarska 


nië będzie zdobyiegn przez sichic dwukrotnie lytułu mi- 
strza w lalach 1936 i 1937. 


Regaty wioślarskie w Toruniu 

W Torunin na Wiśle odbyły sia regaty 

zorganizowane przez KPW Pnmorzanin. Trasa wynosiła 
okało 2 klm. Wyniki techniczne: 


wioślarskie, 
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Czwórki półwyścigowe nowicjuszy: 1) Grudziądzkie To- 
warz. Wiośl. „Wisła” 2) Policyjny Klub Sport. £Byd- 
goszcz) 5:17,8, 3) Kolejowy Klub Wiośl. (Rydgoszcz) 5:22,6. 

Czwórki wagi lekkiej: 1) Towarzystwa Winsl. (Wła- 
clawek) 5:03,3. 

Dwójki podwójne półwyścigowe: 1) Klub Wiośl. (То- 
ruń) 5:16, 

Żzwńrki nowicjuszy: 1) PKS. (Bydgoszcz) 5 minut, 
2) Grudziadzkie Tow. Wiośl. Wisła 5:02, 3) Kalej. Klub. 
Wiośl. (Bydgoszcz) 5:07,6. 

Czwórki półwpicigowe młodszych: 1) Kolej. Kl. Sport. 
(Bydgoszcz) 3:14,1 

Czwórki półwyścigowe: startowały dwie osady z KPW 


Pomorzanin. Zwyc 


żyła pierwsza osada w czasie 5:37. 
Czwórki półwyścigowe dla wojskowych: | Kulejowy 
Klub Wiośl, (Bydg.) 5:19,4, 2) PKS. (Bydę.) 6:21. 


w ODN Y 


Rok 14 


Jedynki bez ograniczeń: ly (Graudenzer Runderverein 
(Domke -- Grudziądz) 6:24, 2) Klub М0]. (Toruń) f:40,2. 
Na regatach p. wojewodę pomorskiego reprezentował 
słarasla grodzi 


р. Bruniewsi 


Od Redakcji 


Szczególowe sprawozdanie z kongresu Е. 1. S. A 
1 regat o Mistrzostwo Europy zamieścimy w następnym 
numerze 

Uzupełnienie programu wslępnego Jeslennych Regat 
Miedzyklubowych w Warsza! 

Niedziela dnia 18 września 1938 r. 


Dodatkowa 
Bieg XIX godz. 18.30 Jedynki nawicjuszy pań 


Kronika pływacka 


Warszawa — Wilanów 


Do maratonu pływackiega, który odbył się w dn. 21 
Wilanów stanetn 362 
zuwodników, z czego połowa niestowurzyszonych. 

Wszyscy startujący zawodniey ukończyli wyścig. Jest 


Merpnin r. b. na trasie Warszawa 


tu niebywały rekord, zwłaszcza gdy się uwzgledni, że naj- 
starszy zawodnik liczył 58 lat, Najmłodszy 10 lat 

pływaczka 
w czasie 55,56 przed 


Wóźród pań pierwsze miejsce zajęła znan 
Kratochwilównu Mirosława (AZS) 
Crupersky Józęfuy (AZS, 1 Mirosówny Janiną (Żagiew) 

Wśród panów wielką sensacją było zwycięstwa T8-lel- 
Mieczysława 


zawodnika Kunzelmana 
Przehyt on dystans 9 kim, w rekardowym 
55 min, bijąc wielu wyhitnych pływaków. 2) Моор 


Iwawskiego 


nirka 


ck (AZS), 3) Szuba Edmund _|niestowarzyszony). 
erz (PZL), $) Szczygielski Marian (Po- 
lania), 6) Zubowicz Jerzy (Legin) 


Wyrózniono Bi-letniega palicjania Jana Kwiatkowskie- 
go (z warszawskiego P, K S), T-lelniego Gulghiowskiegs 
Leszka zony, Włachach), 
13-letnia Alhertynę Chabik M-letnig Maline 
Wodzyńsky (PKS), wreszele podinspeklora policji Zawadz 
kieko-Ragala Wład, 
cz ukończyli wyicig mimo że płynch tyl- 


tnlestawar: 


zamieszkały we 


(niestow.], 


lawa í Jana Kłuszewiczn (PKS). Za- 


wadzki i Kłu 
ku o Jednej nodze. 


ścigu pływackiego Warszawa Wilanów 


KSP XL. 


Zwycięski zespół w 


Wpław przez Bydgoszcz 


W dniu 4 września r h. przed poludniem odbył się do 
roczny „Wpław przez Bydgoszcz” urządzany przez Bydgoski 
Klub Sportowy „Wodnik“ po raz 10-ty. 

Pierwsi startowali młodzicy, Trasu prowadziła od przy- 
stani Wojskowego Klubu Sportawega (przy śluzie) da Hyd- 
gosklego Towarzystwa Wioślarskiego. Pierwszy przybył 
Riałyński, drugs Kubiak, frzeer Dondnjewski. Z panien 
erwsza była Wawrocka Irena, druga Dindinger Eriku, trze- 
cia Zientakówna, 
niorzy prreplywalt trasę od mostu kolejowega rów 
nież da BTW z przehiegnięciem walu nu śluzie miejskiej. 
m raz trzeci z rzędu przybył pierwszy do mety Marchlew= 
ski z WKS Grudziadz, drugim byl Gorzcński z tego samego 
klubu, trzecim Draeger z Sukola П-ке, 

Z pań pierwsza przybyła po raz dru 
7 Sokoła yrudziądzkiegu. Na drugim miejsen uplasowała się 
Szamiłowska z Snkoła HI Bydyaszcz | Odżanka z tego sa 


p. lrendlówna 


mego klubu. 
Wieczo! 
nie uageód, klórego dokonał red. St. гађа 
Organizacja zawodów była bez zarzutu. Wszyscy zawodni- 
cy asekurowani przez budzie „Wndnika* dopłynęli w da- 
brym stanie da mety. Najmłodszy z zawodników liczył В lat, 
Publiczności przyglądującej się zawadom było dużo. 


«m odbylo się w lokalu BKS „Wodnik“ rozda- 
г prezes klubu. 


Na trasie dtugodystansowego biegu pływarkiego 
Warszawa Wilanów. 


Rozwój sportu pływackiego 


Pływaciwa polskie w ciągu ostatnich mienięcy 555 


łu szereg nuważnsch sukcesów Akeja P. Z. P 
Werz daje juknajlepsze Tezuliali. W czerwcu, wydluk da- 
mych Związku. nanczylu się pływać 20 tysięcy osób. 

W ciągu ubecnegu sezonu соі zawnińnicy uetanowili 


20 rekordów Polski Powstały nowe okręgi U Z. P, na Po- 
losin. Wołyniu i Grudzięńszezyźnie Olisenie więć orgaoi- 
racyjnie P Z P. nhejmujy teren спіска państwa. 


Toruń —Bydgoszcz 
Na pływalni karoizonowej w Bydgoszczy һу} vig mię- 
| lzymiastiowy mecz pływacki Toruń -Hsdgosrcz Spotkonie 
wygrał Toruń vsiaąając 65 pkt nu 48 pkt Rydgoszczy. 
Szczególowe wyniki przedstawiają siç Rzytępująch; 
Һ rwszystkie „Ńokół”, Kydguszezi. 
AU m al. kias: |) Szumiławska * 36,7. 


27 Wawrncka 


kajakowa o Mistrzostwa Warszawy 

fin 11 wrześńla z h. udbędę siç wa Wiśle miedzy 
regaty kujakuwe o „Mistrzestwa Warkzawy” pod 
Prezydenta miasta Stefa $tarzyń- 


razem FLSW m 
KIW nnw <limloacyjny 


mil malerknis: | aiw 


мору у 243 
200 m kas.: 1) Szumowska 3:272, 2) Wawrucka 3 
Lun m ай: 1! Mazurówna 1:56, 21 Smulińska 2;10.1, 
| Kimo E 4 
PANOWIE: 


100 m dowulnyni 11 Histyñski (Sok. М.) 1:078. 2) 
Gryza (KPW Ток} 1:725, 35 Urzechunski iT) 1 
200 m dowolnym: |í Jedrysek 2:13, 2) Biatyński 
beb inime 


ETT 

160 m dówółngm: 1} Jedrywek 5:44, 2} Ninłyński 
35a). Mi Guszyński 5:972, 4} Orzechowski 5:57,2. 

100 m nawznak Y) Gryza (Т; 1:26, 2) Urzechowski 
1168, 3) Gawroński (B) 1:40. 

160 m ташспаЁ 1) Mudriejowski 4H) 1:2В,%, 
kowski (T) 1:314, J! Poczekaj (Hi 1:32. 

Ug m kłos; 1) Zuńłkawski 3:20], 
MAG, dMulziejewaki 3:308. 

35400: 1) Тагай 5:01 

AX 100: 11 Тотой 606,1 


2) Ziół- 


2) Duhueki СТ) 


Kronika kajakowa 


а w Żaleszegkach przez Pwawski ukręg РЫ, Zw. Kaja 
kuwrgo pad nazwy. „JI ogólnupulski splya kajakowy Dnie: 
hirem ns winohranie 2 Halicza du 4 сун 

|ezealuicz spływu korzynłać będą z 66 ргис. zniżki kn 
Лејом еј z miejsca zamieszkaniu do stacji Mauliez i zc stacji 
Zuleszeys ki do miejsca zamieszkenia. 


Mistrzostwa kajakowe w Bydgoszczy 
Na lorye regelowym w Lęznuwie udhyły sie w dn. 2% 
sierpnia rh kajakowe misiezostwa m. Bydgoszezy przy u- 
al Torunia | Chełmży. Wyniki 


18 охай 2 liydgoszczy. 


в się nastepujący: 


Hieyi па 10 km. 
Ji Kluszkiowicz (Ch. TWA 42504. 
зї Вајл) ¿Sok 


Jedynki seniorów: 
21 Puea (PPW Hyde dinin, 


44:23744. 
Patiki seniwrów Ji Wil Шама! (KKT) 41:21, 
2) Mitte (Miszewski (Ch. TW; 41:76. A) Hinz Pioszyń. 


aki (KPW Tur 43:27. 
dedanki zaniurów: |) Nuwakowski (Ch. TW! 45:31,3, 
Be Cywiński KPW Puri 46:56. dy Lumyiarski (KPW Tar.) 
43:03. 
Тина juniorów: l, 
14-112. 2, Iahi 


Pilih 
Кова ijlnec Kyńa 50; 


Dynawski (KPW Turi 
JB. 


Biegi un 1 000 m 
lntynki arnivrów 1] ilaszkiewicz 4:404, 20 Pueis 
EMA 0) Falkowski h:u1,4, 

оф seniorów. 1) Wid Jauorski 1:255, 2) Mil 
- w (4 es "кее е, 

 —— Í w. 1: + mm 

ahi 3132, 

liedjli juniorów: ii whl 
ОТЕ ЕТТУ 


Kozłowski 1:35, 


Birni пи 500 m. 

Jedynki Poi: Y, рих па 2:56, 21 Meurówna 4209,7. 
Ae Szamiewsks 1:13 w=zpstkic z KPW Tor. 

Dreńjki pań |' Perawimnu Mrutówns 1345. 1! Szam- 
Mwaka Mrozówna Ir. 1:24.7. 

Jedgnki młodzików 11 Pielezak (Ch. TW ЛК), 21 
Morice sh IWS 1:33. 

Dwójki тїйшїгї: bi Pietrzuk ШЕТ Yw. 
M41455. Zi Cywiñscy Czexł | Henryk KPW Toro 1:38,h. 


L 
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Kaliski Międzyklubowy Komitet Wioślarski 
PROGNAM WSTĘPNY 

urganizawsnychi 

ski 


jesiennych regat propagandowych 
przez Kaliski Miedzyklubowy Kumiter W: 
na rzece Prospie w Kaliszu w dniu IX września 1938 roku. 


Bieg 1. Godz. 14,10. Czwórki półwyścigiywe. 
w 2, Godz. 14,30, Czwótki pań. 
3 15.10. Czwórki wagi lekkiej 
< & Godz. Czwórki pétwyšscigowe muwiejuwzy 
= G, Godz, 15.40 Czwórki nowicjuszy. 
в. Gndz. 1 Czwórki półwydcigowe pań 
1. 16.10. Czwórki 
nk 16.25, Osemki mładszych 
m Ж 16.40. Jedynki, 
10, Godz, 16.55 
11, Godz. 17,10. Czwórki połwyścigowe 
12. Gadz. 17,26, Dwójki półwyśejgowe podwó!ne 
13. Gudz, 17.50, Grwórki młodszych 
a 14. Godz. 18.10. Ósemki. 


Rexaty udhywają się тийбес д regulaminem PZTW. 
z 1936 r. 

Długaś 
1200 m 

Termin zyłoszeń upływa w dniu 12 września 1028 raku 


loru 2000 m. Woda*wolno płynąca. liegi pań 


u godz. 20-16) włącznie 
Zato 
па blankiccie 


nia należy przesyłać równorzesnie z wpusowym 
regatowym TW. w 
perele opatrzonej napisem „Zgłoszenie du regal" ilo sekre 
lariutu K M.K.W. Kalisz Klub Zimowy KTW. Park Miejski. 

Wpisowe w wysukości 3 zł od każdego zawadnika da 
Мед 2, 3, 5, 7. В, 9. 10, 13 614 w pozostałych biegach 
3 zł. Zgłoszeniu bez wpłaty wpisawegn 
będą. 


zapieczytawanej ku 


uwzęiędnianę nie 


Wileński Komitet Tow Wioślarskich 
FROGNAM 

międzyklukowych regat jących 

w dniu 11 wrześniu 1938 r w Wilnie na rzece WIM 

Hieg 1 


wiyślarskięh © odbyć 


Czwórki mladszych 


dia wiaśla- 
nie wygrali 


2. Czwórki półwyścigowe, Hirg dostępny 


rzy którzy do dnia 31 grudnia 1937 r. 


zadnego hiegu 
4. Jedynki młodszych 
Cawórki wagi lekkiej 
„ 5. Jedynki р 
+ 6 UI 


zwórki półwyściyuwe pań. Dieg dastępny dla wiv- 
rek które du dnia 31 grudniń 1837 e nit wygrały 
żadoega hiegu. 


n 7. Jedynki 
n 8. Czwórki półwyścigowe. 
L Kręaty odbywają się zgodnie z regulaminem PZTW 
П. Termin zkłuszeń upływa w dniu 5 września rh. 
Zgłoszenia kierować da Wileńskiego Komitetu Tow. Wio- 


Marskich w Wilnie zauł. Św, Jerski 3 1 (lokal LMK) 
11, Wpiscwe po zł 2 ой zawodnika w każdym biegu. 


Ceny ogłuszeń: | strona zl. 300, ”/, strony zł. 155, 


С 


Rak 14 


wo 
Poznański Komitet Towarzystw Wioślarskich 


PROGRAM WSTEPNY 
Sreszewie -Jeziora Witobel dn. 25.1 


Megat Międzyki, w „ rh. 


Bieg 1 Godr j. -pie czwórki. 
„ 2 Gudz 14.15. Jedynki nawiejuszy. 


w 3. Godz, 14.30. Czwórki 

„o A+ Godz, Osemki nowicjuszy 

< Š Godz. Jedynki 

< 5. Godz. bwójki ze sternikiem. 
" 7. Godz. |. Czwórki młodszych. 


w X, Godz. - Czwórki pań. 

w 9. Gndz. Czwórki bez sternika 

‚ Godz. 16.15. Czwórki nowicjuszy. 

w 13. Gadz. Jedynki młodszych. 

| Godz. 16.45, Czwórki półwyścigawe. dostepne dla 
wluklarzy którzy dn dnia 31.X11.1937 
nie wygrali żadnega biegu w regatach 
klasyfikacyjnych 

17.00. Jedynki рай 

Dwójki hez sternika. 

Osemki młndszych. 

Czwórki waki lekkiej. 

Dwújki podwójne. 

fwemki 


‚ Godz. 
Godz. 
© Godz. 17.50. 
a 16. Gods, 
a 17. боё. 

14. Godz. 18.15. 


Zaluszenia należy nadsyłać pod adr.: Stefan Jankowski, 
Poznań, ul. Półwiejska 25. Wpisawe zł 1,51) od zawodnika 
należy wpłacie równocześnie хе zgłonzenien) юп konto Kn- 
mietu w P. К. О, miasta Poznania Ne A. D. 05240, uddział 
ul. 27 Grudnia 19. Termin zgłoszeń upływa dnia 19 b. m, 

Regaly odhywnia sie zgudnie z rekulaminem P.ZTW 

йїсда!у ndlywają się na Jeziorze Witohelskim, tor pros- 
Ay dł. 2000) m, woda slująca. Riegł dle pań dyst. 1.201 m. 

Osady zwycięskie otrzymują vprócz naród žetony: 

Hieni udhywaję ślę ma łodziach włnsnych. Towarzy- 
stwuni zamicjseowym użyczy bodlzi w miare możaości Poza 
Komitet Tow. Wtośl. po uprzednim pisemnym załuszeniu 
zapottzelkowania 2 równuczesnym zgłoszentem udziału w re- 


gatach do dnia 12 bm 


CZAS 
OPŁACIĆ PRENUMERATĘ ZA 


„SPORT WODNY” 


POCZTOWE KONTO ROZRACHUNKOWE NR 346 
LUB ADMINISTRACJA, BR PIERACKIEGO 15 


str. 80, “а strony zł. «0. Za wiersz milimetrowy 


lub jego miejsce przez szerokość 1 szpalty 70 groszy, w tekście a 5U% drożej. 


ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI, WARSZAWA, BR. PIERACKIEGO 15 — TEL. 670-56. 
Prenumerata „Sportu Wodnego” wynosi rocznie Zł. 18.—, półrocmie Zł. 9.—. 
Rękopisów nie zamówionych nie zwraca się, Ogłoszenia | prenumerata zagr. 50% drożej. 
Konta w P. К. О. Nr. 22036 — wlaściciel Maria Majcherowa 


амма „WAW Warszawska Agencja Wydawnicza S-ka £ a. odp. 


Redaktorka MARIA MAJCHEROWA 


Druk. Wacław Zajączkowski. Chładna 37. tel. 863-40 


